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Groźba nowej wojny w Europie 
Powstańcy hiszpańscy zatopili wczoraj znów dwa statki angielskie-

Wymiana depesz między Mussolinim a Chamberlainem 

Proiesl bruiolskl w Burnus i Barcelonie 
Londyn, 27 czerwca. 

(PAT) Reuter donosi z Walencji, że 
samoloty powstańcze zbombardowały 
dziś z rana statek angielski „Arion", sto 
Jacy na kotwicy w tamtejszym porcie. 
Pięć samolotów zrzuciło na statek nie­
mal jednocześnie około 50 bomb. Statek 
stanął w płomieniach i zatonął. Poza 
członkami załogi, jest wielu zabitych 1 
rannych w dzielnicy portowej. 

Samoloty powstańcze zbombardo­
wały również w porcie Alicante statek 
angielski „Farmhan", który zatonął, po 
mhno ugaszenia pożaru. Poniosło 
'śmierć 6 członków załogi oraz kilku 
pasażerów. Ponadto jest wielu rannych. 

Londyn, 27 czerwca. 
(PAT) Po odprężeniu, które odczuto 

w kołach rządowych l parlamentarnych 
dzłś rano, w godzinach popołudnio­
wych zapanowała znowu konsternacja 
z.chwilą oficjalnego potwierdzenia wia 
domości o 
PONOWNYCH DWUCH ATAKACH 

LOTNICZYCH NA STATKI BRYTYJ­
SKIE W ALICANTE I W WALENCJI. 
W kołach parlamentarnych oczekują, 

że sprawa ta zostanie podniesiona jutro 
w specjalne] interpelacji szeia opozycji 
i że sytuacja premiera w związku z u-
dzieleniem na te interpelację odpowie­
dzi nie będzie łatwa. 

W kolach miarodajnych potwier­
dzają, 

że premier wysłał istotnie w pią­
tek wieczorem telegram do Musso-
linlego prosząc o wpłyniecie na 

rząd powstańczy, aby zaprzestał 
dalszego atakowania statków bry­
tyjskich. Mussolinl odpowiedzieć 
miał w sobotę wieczorem **~*»eszą, 
w której obiecywał dołożyć wszel 
kich starań, aby powstrzymać gen. 
Franco od tego rodzaju dalszych 
ataków. 

Koła zbliżone do misji dyploma 
tyczne] rządu powstańczego w Lon 

dynie twierdzą zresztą, że gen. 
Franco również zgodził się na po­
wstrzymanie dalszych ataków i dla 
tego dzisiejsze ponowne dwa ata­
ki są dla kół tych niezrozumiałe. 

Londyn, 27 czerwca. 
(PAT) Rząd brytyjski wysłał dziś 

ponownie do rządów w Barcelonie i 
Burgos noty, protestujące przeciwko 
bombardowaniu cywilnej ludności. 

Zarządzenia wojskowe we Włoszech? 
Narada Mussoliniego z szefem sztabu marsz* Badoglio 

RZYM, 27 czerwca. 
(PAT) Ogłoszono tu komunikat urzędowy, donoszący, że Mussolinl odbył naradę z szefem sztabu głównego mar­

szałkiem Badoglio.' Po tej rozmowie Mussolinl przyjął wiceministra wojny gen. Parlani. 
RZYM, 27 czerwca. 

(PA1; Koła dobrze poinformowano zaprzeczają pogłoskom, jakoby włoskie władze wojskowe wydać miały spe­
cjalne zarządzenia ochronne w związku z ostatnią demarche rządu barcelońskiego w Paryżu i Londynie. 

Wyjaśniono tu, że od czasu wojny ablsyńsklej i napięcia, jakie jej towarzyszyło, Włochy uruchomiły system 
czujnej obrony nabrzeżnej 1 przeciwlotniczej a zwłaszcza zainstalowały należytą Ilość aparatów podsłuchowych na 
wypadek ataków lotniczych. Cały ten system funkcjonuje oddawna, nie budząc żadnego zdziwienia wśród ludności. 

Nieścisłe są również głosy, oświadczenia 1 doniesienia zagraniczne o powołaniu pod broń rezerwistów, w związ­
ku z demarche rządu barcelońskiego. Powołano jedynie na ćwiczenia pewne kategorie oficerów lotniczych. 

Prześladowanie Polaków w Trzeciej Rzeszy 
Używanie języka polskiego jest tam karane sądownie i administra­

cyjnie.— Interpelacja pos. ks. Lubelskiego do min. Becka 
Warszawa. 27 czerwca. 

Na dzisiejszym posiedzeniu sejmu 
poseł ks. dr. Józef Lubelski zgłosił inter­
pelację do ministra spraw zagranicz­
nych J. Becka w sprawie 
TRAGICZNEGO POŁOŻENIA POLA­

KÓW W NIEMCZECH. 
Ks. dr. Lubelski powołuje się na zna 

ny memoriał Związku Polaków w Niem 
czech, po czym wskazuje, iż od zeszło­
roczne] audiencji przywódców Związ­
ku Polaków w Niemczech u kanclerza 
Hitlera, 
POŁOŻENIE LUDNOŚCI POLSKIEJ 

W NIEMCZECH POGORSZYŁO SIĘ 
ZNACZNIE. 

Polskie nabożeństwa w kościołach są 
już rzadkością. Używanie języka pols­
kiego jest karane sądownie i admini­
stracyjnie. Niemieckie rasistowskie u-
stawy o zagrodach dziedzicznych i o 
obrocie ziemią są stosowane również 
wobec ludności polskie], a chłop polski 
jest gwałtem usuwany z roli 1 rzucany 
na pastwę losu. 

Postępowania rządu niemieckiego 
nie można w żaden sposób pogodzić z 
deklaracją rządu Rzeszy z dii. 5 listo­
pada r. ub., w której przyrzeczone po­
prawę losu ludności polskiej w Niem­
czech. 

Ks. dr. Lubelski prosi ministra Be­
cka o wyjaśnienie, co zamierza uczy­
nić w obronie gnębionych i prześlado­

wanych Polaków w państwie niemiec­
kim. 

• . • 
Poseł Budzyński zgłosił dzisiaj w 

sejmie interpelację do ministra oświaty 
prof. dr. Śwlętosławsklego, w której 

wskazuje, iż w ostatnich czasach Pań­
stwowe Wydawnictwo Książek Szkol­
nych wydało za państwowe pieniądze 
polskie tłumaczenie niemieckiej książki 
Ernesta Gombricha p. t. „Historia świa­
ta". 

Niemcy na Pomorzu i Śląsku 
prowokują ludność pol§kq 

Warszawa, 27 czerwca. 
Donoszą z Bielska na Śląsku, że na 

miesięcznym zebraniu tamtejszego od­
działu OZN w obecności 400 uczestni­
ków, uchwalono jednogłośnie rezolucję 
stwierdzającą, że agitacja prowadzona 
na Śląsku przez „Jungdeutsche Parte!" 
prowokuje ludność polską. 

Zebranie OZN wzywa społeczeń­
stwo polskie do przyjęcia zdecydowanej 

postawy wobec „prowokatorów młodo 
niemieckich". 

Z Chełmna na Pomorzu donoszą, iż 
na niedzielnym zebraniu tamtejszego od 
działu Str. Narodowego wytoczono w 
dyskusji szereg danych, dotyczących or 
ganizowanla się „Jungdeutsche Partei" 
na Pomorzu. Stronnictwo hitlerowców 
niemieckich urządza zebrania pod osło­
ną specjalnie stawianych posterunków. 

Warszawa przygotowuje się do wyborów 
Stronnictwa polityczne przystępują do mobilizacji swych sił 

Warszawa, 27 czerwca. ] pracowniczych. 
Wobec panującego w kołach poll-j Rozgrywki na terenie robotniczym 

tycznych przekonania, że wybory do'przybierają silniejszą formę, ostatnio 
rady miejskiej Warszawy nastąpią już bowiem coraz bardziej uciera się prze-
W jesieni r. b., widać wśród stronnictw konanie, iż sejm i senat w obecnym 
politycznych stolicy poważne przy go- składzie nie dotrwają do końca kaden-

jtowania do mobilizacji sił. cji, t. j . do 1940 r., ale że wybory par-
| Największe ożywienie zaznacza się lamentarne mogą nastąpić w ciągu 
Ina terenie związków robotniczych 1 przyszłego roku. 

W książce tej, przeznaczonej dla 
dzieci polskich szkół powszechnych, 
znajduje się wiele wypadów przeciwko 

i katolicyzmowi. Dale] książka wyolbrzy 
1 mla rolę Niemców w dziejach świata i 
uczy uwielbienia dla ducha 1 ekspansji 
niemieckiej, pomniejsza rolę Polski, 
sprowadzając Ją poprostu do zera, a Po 
lakom i Polsce ogółem poświęca się I I 
wierszy w tonie o objętości 320 stron 
druku. 

Poseł Budzyński nazywa fakt wyda 
nla te] książki i przeznaczenia jej dla 
polskich szkół powszechnych „potwor­
nym skandalem'', a samą książkę nazy­
wa „trucizną i naigrywaniem się z włas 
nej przeszłości". 

Poseł Budzyński zapytuje, dlaczego 
książka Gombricha nie została dotąd 
jeszcze wycofana z obiegu, i czy wo­
bec urzędników, którzy zakwalifiko­
wali ją do tłumaczenia i do dania w rę­
ce dzieci polskich, wyciągnięte zostaną 
surowe konsekwencje? 

Zakazany wiec „Falangi" 
Warszawa, 27 czerwca. 

Ubiegłej niedzieli władze administra 
cyjne zakazały urządzenia wiecu ..Fa­
langi" w Wilnie. 

Na terenie Warszawy „Falanga" 
przystąpiła do zorganizowania oddzia­
łów kobiecych. 
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Dwugodzinne posiedzeni 
poświęcone było załatwieniu kilkunastu wniosków usfawodawczycn 

.Warszawa, 27 czerwca. 
Sejm zebrał się dzisiaj o godz. 11 ra­

no na posiedzenie poświęcone załatwie­
niu kilkunastu wniosków ustawodaw­
czych, które znajdują się na porządku 
obrad sesji nadzwyczajnej poza najdo­
nioślejszym przedmiotem obrad tej sesji, 

i mianowicie ordynacjami wyborczy­
mi do samorządów, które jeszcze znaj­
dują się w komisjach sejmowych. 

Tak więc sejm w ciągu 2-ch godzin 
załatwił kilkanaście ustaw ratyfikują­
cych różne porozumienia gospodarcze 
przeważnie pomiędzy Polską a państwa 
ml obcymi, oraz m. in. kilka przedłożeń 

rządowych o dodatkowych kredytach 
budżetowych na rok bieżący oraz usta­
wy o konwencji zagranicznych poży­
czek dolarowych, ulokowanych na ryn 
ku pieniężnym amerykańskim. 

O godz. 1 popoł. posiedzenie było 
już zakończone. 

H a zorganizowanej aprowizacji 
oprzeć chcemy przyszłe bezpieczeństwo-oświadczył wicemin. Wierusz-Kowalski 

Warszawa, 27 czerwca. 
(PAT) Na dzisiejszym plenarnym posiedze­

niu sejmu przy rozważaniu projektu ustawy o 
dodatkowych kredytach na r. 1938/39 podsekre 
tarz stanu Wlerusz-Kowalski wygłosił przemó 
wlenie, w którym oświadczył m. Inn.: 

„Prace nad problemami aprowizacyjnyml 
rozłożyliśmy pomiędzy następująco trzy główne 
grupy zagadnień, a mianowicie: zagadnienia or­
ganizacyjne, zagadnienia związane z potrzebą 
posiadania planu zaopatrzenia na wypadek 
zwiększone] potrzeby I zagadnienia wysuwa­
jące się w bieżące] polityce gospodarcze] w 
miarę oświetlania jej z punktu widzenia po­
trzeb aprowizacji. 

Zagadnienia aprowlzacyjne obe]mu]ą prace 
nad stworzeniem przede wszystkim lednollte] 
komórki we władzach centralnych, to znaczy 
w ministerstwie rolnictwa I reiorm rolnych, a 
to zgodnie z postanowieniem dekretu Pana Pre 
zydenta o poruczeniu temu resortowi odpowie­
dzialności za właściwe zaopatrzenie kraju w 
artykuły powszedniego użytku. 

Opracowany został 

PROJEKT ZMIANY STATUTU MINISTER­
STWA ROLNICTWA I REFORM ROLNYCH, 

którego tylko Już niektóre szczegóły znajdują 
się obecnie w fazie końcowego uzgodnienia. 

Istniejące W ministerstwie spraw wewnętrz 
tiych biuro aprowizacyjne przechodzi do mini­
sterstwa rolnictwa I reform rolnych i tworzyć 
będzie departament aprowizacji, dzielący się na 
dwa wydziały: — wydział polityki aprowlza 
cyjue] oraz wydział administracji aprowlzacyj 
nej. 

Równolegle do departamentu aprowlzacy]-
nego powołujemy do życia 

BIURO PLANOWANIA APROWIZACJI, 
w którym to biurze układać się będzie szcze­
gółowy plan zaopatrzenia. 

Mamy zamiar stale zapewnić ścisłe współ-
działanie tych dwóch komórek. Z biura plano­
wania wychodzić będą wnioski dla bieżące] 
polityki aprowizacyjne] — z departamentu apro 
wlzacyjnego, utrzymującego kontakt z l leżącą 
polityką gospodarczą będzie biuro planowania 
czerpać ttale ocenę każdorazowych możli­
wości. 

Plan aprowlzacyjny powinien n a - - prowa­
dzić stopniowo od ścisłego wykorzystania dzi-
s'e|szego naszego stanu posłn-innia. do opty­
malnego zabezpieczenia w artykuły po<v«zcd-
niorn użytku. 

A zatem plan aprowlzacyjny robiony być 
musi w różnych rzutach. Posiadamy w dobio 
obecne], jak gdyby pierwszy rzut odpowiad-.-
jący obecnemu naszemu stanowi gospodarcze­
mu. Następnie uwzględniane będą odpowiednie 
możliwości rozwojowe, a w miarę Ich realizacji 
wprowadzane będą do planu odpowiednio 
zmiany. 

Dta każdego głównlejszego artykułu po­
wszedniego użj tktt pragniemy uzyskać, Jak 
gdyby bilans wpływów I rozchodów, bilans 
uwzględniający możliwe przeobrażenia z jakie 
mi liczyć się musimy w wypadku naruszenia 
obecnej równowagi gospodarczej. 

Żelazna I twarda wymowa cytr 'laszych po­
trzeb I naszego stanu posiadania będz!c dopie­
ro mogła wskazywać na faktyczne potrzeby 
aprowizacji w dziedzinie bieżące) polityki gos­
podarcze]: Czy I laką mamy zdolność pokrycia 
posiadaną produkclą oczekulące nas zapotrze­
bowania, Jaki mamy aparat zbiorczy, Jnkl a-
parat przetwórczy? Ten rachunek sumienia mu 
simy sobie zrobić I wówczas będziemy mogli 
spokojnie twierdzić, iż nic na improwizowanej, 
ale na 
ZORGANIZOWANEJ APROWIZACJI OPRZEĆ 

MYDŁO ALKALICZNE 

CHCEMY PRZYSZŁE NASZE BEZPIECZES 
STWO. 

Przed dzisiejszą polityką gospodarczą staje 
obecnie zadanie — w pierwszym rzędzie — wy 
równania tych luk, Jakie Istnieć mogą w pod­
budowie materiałowe] obecnego naszego choć­
by niedoskonałego preliminarza aprowizacyjne- ' 
go — a również i te zadania rozwoju organi­
zacji życia gospodarczego, wykonanie których 
wiemy, Iż niezależnie od takich, czy Innych wy j 
nlków rozpoczętych badań napewno będziemy 
musieli podjąć. 

Do tej ostatnie] grupy przede wszystkim 
należą zagadnienie 
ROZBUDOWY APARATU PRZETWÓRCZEGO 
ZBIORCZEGO ORAZ ORGANIZACJA APA­

RATU ROZDZIELCZEGO. 
Poza tym, ]ako ogólną zasadę przyjąć mus! 

my, iż Jeżeli pierwszym naszym celem Jest 
przy pomocy polityki gospodarcze] zapewnić 
sobie wykonanie takiego planu nprowizucyjne-
go, na Jaki w obecnym stanie rzeczy nas ftać, 
to musimy w pierwsze] linii strzec, aby w ży­
ciu gospodarczym nic zaszły takie zmiany, któ 
reby cofnęły nasz 

POTENCJAŁ APROWIZACYJNY. 

Agitacja antyżydowska 
p o w i e t r z a 

Warszawa, 27 czerwca. 
Z Tarnowa donoszą, że ubiegłe] nie­

dzieli ukazał się nad Tarnowem samo­
lot, z którego rozrzucano ulotki o treści 
antyżydowskiej. Fakt ten wywołał du­
żą sensację w Tarnowie. 

Jest to nowy rodzaj agitacji, zasto­
sowanej przez Str. Narodowe w walce 
o zdett" rłe wnłvwów V Tarnowie. 
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N i e z w y k ł a h is tor ia p o r t r e t u 
\ dwuch k u r a t o r ó w T o w . P a t r o n a t u nad N i e l e t n i m i 

powieść szpiegowska,, pióra 

Bohdana Lekszyckiego 
ukazała się w najnowszym 264-ym nu­

merze 

Ponadto Nr. 264. CTP. przynosi: Obszer­
ny „Kącik Przyjaciół". Rozrywki urny- ' 

słowe z nagrodami. 

Cena lO g roszy 

Warszawa, 27 czerwca. 
Poseł Światopełk-Mirski złożył dzi­

siaj w sejmie interpelację do ministra 
spraw wewnętrznych gen. Składko w-
sklego, w które] zapytuje, dlaczego od 
początku ubiegłego roku trwa nadal-za 
rząd komisaryczny w Warszawskim 
Tow. Patronatu nad Nieletnimi, mimo, iż 
majątkiem Towarzystwa zarządzają ko 
lejno trzej kuratorzy z wyraźną szko­
da dla Towarzystwa I jego celów. 

Poseł Światopełk-Mirski przytacza 
iż pierwszy kurator, p. Kordowskl, za­
niedbał wykonania całego szeregu pil­
nych zadań, natomiast zapłacił znaczną 

sumę za portret Jednego z najbardziej 
zasłużonych członków T-wa, ś. p. lir. 
Kajetana Kickiego, a potym okazało się, 
iż portret zrobiono z fotografii innej 
osoby.... 

Drugi kurator, p. Radolhiskl. był a-
resztowany w marcu r. b. pod zarzu­
tem nadużyć. Suma defraudacyj sięgała 
kilkudziesięciu tysięcy złotych, a do­
chodzenie umorzono po stwierdzeniu 
choroby umysłowe] kuratora Radolhi-
sklego.... 

Poseł Światopełk-Mirski zapytuje, 
kto będzie odpowiadał za straty mate­
rialne i szkody moralne, jakie poniosło 
zasłużone towarzystwo. 

Teruel, 27 czerwca. 
(PAT) Jak podaje korespondent Ha-

vasa, walka na froncie Teruel po obu 
stronach drogi Teruel — Sagonte trwa 
nadal z zaciętością. 

Wojska rządowe kontratakują na 
tym odcinku z taką siłą, jakby znacze­
nie tej bitwy było dla nich decydujące. 
Po stronie rządowej do walki tej wpro­
wadzono znaczne siły. 

Ponadto bardzo gwałtowne walki 
toczą się na południo - zachód od 
Sarrion, gdzie powstańcy mają bez­
względną przewagę. Miasto Sarrion zo­
stało ewakuowane. 

Zlolo z Argentyno 
Po stromej drodze, prowadzącej do 

Canillo, z trudem wspinał sie samochód 
osobowy. Było to zjawisko dość nie­
zwykle, gdyż Canillo położone iest wy­
soko w Pireneach, oddalone o wiele ki­
lometrów od linii kolejowej., zaś ducho­
wo oddzielone o conajmniei dwieście 
lat od nowoczesnego świata. Cały ruch 
kołowy odbywa się wozami, zaprzężo­
nymi w woły. Jedyny kontakt tej oko­
licy z XX wiekiem polega na tvm, iż od 
:zasu do czasu emigruje stamtąd jeden 
i najbiedniejszych młodych ludzi do 
Ameryki Południowej i wraca niekiedy 
po wielu latach, jako obdarty włóczęga, 
lub też jako dobrze usytuowany czło­
wiek,, w ubraniu konfekcyjnym i szel­
kach. 

Jeżeli nie powracają, ażeby odwie­
dzić swa dawną ojczyznę- rzadko sły­
szy się coś o tych emigrantach. Basko­
wie, tak biedni, że zmuszeni sa wywę-
drowywać w świat, rzadko kiedv umie­
ją pisać i czytać. A jeżeli nawet sie tej 
sztuki nauczyli, to rodzina nie umiałaby 
Ddcyfrować listów... 

N i : dziwnego zatym. iż samochód 
zd?.ż?.łący do Canillo wywarł wielkie 

w wrażenie. 
— To musi być któryś z powracają­

cych „Amerykan"! — powiedział star­
szy obywatel Canillo do swego sąsiada. 

— Któż inny bowiem przyjechałby dc 
nas samochodem? (Amerykanami na­
zywają Baskowie tych rodaków, którzy 
żyli w Argentynie). 

Dzieci w niebieskich beretach, ba­
wiące się pod murami kościoła, pozo­
stały przez chwile bez ruchu i z otwar­
tymi ustami spoglądały za niezwykłym 
wehikułem. 

Nagle samochód zatrzymał się. Po 
chwili wysiadł po miejscu ubrany męż­
czyzna i. odczytawszy wyblakły szyld, 
wszedł do budynku, w którym mieścił 
się zarówno ratusz, jak i urząd poczto­
wy. Obcy przedstawił sie jako adwokat 
z Biarritz, który przybył. abv ria pod 
stawie listy mieszkańców Canillo. wy 
świetlic pewną sprawę spadkową. 

— Czy rodziny Yturbe i Haratz są 
tutaj znane? — zwrócił sie odrazu do 
urzędnika. 

— Naturalnie. Pełno ich wszędzie! — 
Urzędnik chętnie służył informaciami. — 
Te dwie rodziny należą do naibiedniej-
szych w okolicy; członkowie ich nie są 
zbyt pracowici, ani zbyt czyści, ale za 
to są dobroduszni, lekkomyślni i mają 
mnóstwo dzieci, jak to zawsze bywa w 
takich rodzinach! 

Adwokat z Biarritz przysłuchiwał 
się uważnie tym słowom- no czym za­
pytał. rzv dwie babki tych rodzin nic 

były siostrami. Tak jest, to sie zgadza,] 
panieńskie ich nazwisko brzmi Bida-
zauti. Zresztą, obiedwie jeszcze żyją. 
O, tam właśnie jedna z nich przechodzi 
przez rynek. Adwokat poprawił okula­
ry i przez okno przyglądał sie starusz­
ce, która z czarną chusteczna na głowie 
chodziła po placyku na uginających się 
nogach i co chwila pochylała się, by 
podnieść kawałek drewna. Bvła to bab­
cia Haratz. licząca obecnie około 75 lat. 
Jej siostra, babka Yturbe spędzała całe 
dnie na łące, gdzie pasła krowy. 

— A -czy siostry te miały kiedyś 
brata? 

Na to jednak urzędnik nie mógł od­
powiedzieć, gdyż dopiero od 37 lat 
mieszkał w Canillo. Sorawdzpno listy 
mieszkańców i okazało sie. iż siostry 
miaty starszego brata. Manuela Jana 
Bidaranty. który przez- 67 laty wywę 
drował do Ameryki Południowei. licząc 
wtedy 19 lat.. 

Adwokat wyciągnął jakieś akty z 
teczki, sprawdził nazwiska, wiek i daty 
i potakująco pokiwał głowa. Tak 
wszystko się zgadzało. Obcy meżczyz' 
na złożył znowu papiery i oznaimił rze 
czowym tonem urzędnikowi, iż otrzy­
mał właśnie wiadomość od kolegi z 
Buenos Aires o śmierci pana Bidaranty. 

— To dziwne — pomyślał urzędnik 
— nazwać kogoś z rodziny B'dnrnntv 
..nanem"! Adwokat z Biarritz dodał P > 
oliwili, iż pan Bidaranty zapisał przed 
śmiercią cały swói maiatek siostrom. 
Ponieważ oersonalia tych dwóch kobiet 

zostały już sprawdzone, należy tylko 
jeszcze załatwić, kilka formalności. Tc 
potrwa miesiąc... może dwa... a może 
nawet trzy. 

Urzędnik nie wierzył własnym u-
szom. Wreszcie zapytał. czv można 
wiedzieć, ile pan Bidaranty zapisał 
swym siostrom. 

— To nie jest żadna tajemnica — 
odparł adwokat — okrągła, ładną sum­
kę — około 3 milionów dolarów. 

Urzędnik zaniemówił z wrażenia. 
Nie był nawet w stanie odpowiedzieć 
adwokatowi, który dziękował mu za 
pomoc. Obcy tymczasem wyszedł na 
ulicę, wsiadł do samochodu i odjechnl. 

Wiadomość o spadku w błyskawicz­
nym tempie rozniosła sie no całej oko­
licy. Tak samo szybko zmieniono do­
tychczasowe zdanie o rodzinach Ytu'.be 
i Haratz. 

— To ludzie zacni i bardzo honoro­
wi ! — mówiono teraz o nich. Zauważo­
no także nagle- iż młode dziewczęta z 
rodziny Haratz posiadają wspaniale 
oczy i włosy, zaś dziewczęta z rodziny 
Yturbe są doskonale zbudowane. Odra­
zu znalazło się mnóstwo hojnych przy­
jaciół, którzy śpieszyli pomóc tym ro­
dzinom w chwilowej nedzv. Wkrótce 
jeden z wnuków przyjęty został jyko 
wspólnik do jakiegoś interesu. Do trzech 
wnuczek, które zatrudnione były jako 
służące, zwrócili sio z propozycjami 
małżeńskimi trzej chłoń', bardzo za­
możni, posiadający własny grunt i 
znaczna ilość bydła. (d. c. n.) 
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Czesi nie mogn porozumieć się z Niemca 
którym zarzucają złą wolę. — Henlein na czele manifestacji uliczne:. 

Rosjanie również domagają się autonomii 
Berlin. 27 czerwca. 

(PAT) Z Pragi donoszą, że wczoraj 
w miejscowości Duernholz odbyła się 
manifestacja niemiecko - sudeckich 
związków gimnastycznych przy udziale 
25.000 osób. 

W manifestacji wzlał również udział 
Konrad Henlein. 

Kiedy funkcjonariusze poilcil czes-
skiej usiłowali legitymować biorących 
udział w manifestacji, doszło do szere­
gu Incydentów. • . • 

Praga, 27 czerwca, 
(PAT) Prasa czeska coraz wyraź­

nie] i niedwuznacznie daje wyraz bra­
kowi wiary w możliwość osiągnięcia 
porozumienia z Niemcami. 

Czołowy organ lewicy „LIdOye No-
vlny" pisze bez ogródek: „Szczere wy­
nurzenia Henleina i jego ludzi wystar­
czają, aby nabrać przekonania, że z 
Niemcami się nie porozumiemy. 

Nie mnie] pesymistyczne sa uwagi 
prawicowej „Narodnl Polityki": „Mało 
jest nadziel— pisze dziennik — o ile 
chodzi p dobrą wolę po stronie sudec-
ko-nlemieckie). O ile wiemy, czeskie ko 
ła miarodajne wysokość tych nadziei 
określają liczbą zero. Tam. gdzie brak 
dobre] woli, tam wszelka dyskusja Jest 
wykluczona". 

Praga. 27 czerwca. 
(PAT) KOmltet polityczny ministrów 

zbierze się we wtorek l będzie konty­
nuował posiedzenia codziennie aż do 
korka tygodnia, Premier Hodża poza 
tym będzie prowadził rozmowy z przed 
stawicieiaml mniejszości narodowych. 

Przedstawiciele zjednoczone] opo­
zycji węgierskie] otrzymali dziś zapro­
szenie do premiera na środę przed po­
łudniem. 

Przedstawiciele ludności polskie] zo­
staną przyjęci prawdopodobnie w 
czwartek lub piątek. Niezależnie od te­
go członkowie sejmowe! i senacklel ko­
misji konstytucyjno - prawne! rozpocz­
ną badanie rządowych proiektów, oraz 
wniosków niemieckich. 

Poza Słowakami. Niemcami. Węgra­
mi. Rusinami 1 Polakami, wystąpili z 

szeregiem postulatów przedstawiciele 
kierunku wlelkorosyjsklego ze wschod­
niej Słowaczyzny 1 Rusi przykarpac-
klej. 

Domagają się oni praw językowych, 
stworzenia rosyjskiej stacji nadawczej 
w Preszowle I In. Wszystkie organiza­
cje rosyjskie opracowały wspólne me­

morandum, które przesłały prezydento­
wi republiki oraz radzie ministrów. 

Rzym, 27 czerwca. 
(PAT) Dziś wieczorem min. Clano 

przyjął posła czechosłowackiego — 
Chwalkowsky'ego. W toku rozmowy 
Chwalkowsky żalić sie miał na wrogie 
stanowisko prasy wfoskle] wobec rzą-

Henleinowcy planowali porwanie 
kilku swoich przeciwników politycznych 

Praga, 27 czerwca. 
(PAT) „Der Montag" donosi, że po 

Ilcja w Llbercu dokonała rewizji w se­
kretariacie stronnictwa sudecko-nie-
mieckiego, gdzie znalazła kartotekę z 
nazwiskami przeciwników Henleina. 

Ze skonfiskowanej korespondencji 

wynika, że organizacja planowała por­
wanie 3-ch osób. Kartoteka zawierała 
1200 nazwisk z całych północnych ob­
szarów czechosłowackich. 

Śledztwo wstępne posunęło 3lę już 
tak dalece, że aresztowani zostali dziś 
przekazani sądowi okręgowemu w Ll­
bercu. 

Tragiczna śmierć naczelnika wydziału 
m i n i s t e r s t w a skarbu w 

Warszawa, 27 czerwca. 
W niedzielę w południe na szosie 

Warszawa — Płock w odległości 24 
kim. od Płocka jadący własnym samo­
chodem dr. Mieczysław Kasprzycki, na­
czelnik wydziału służby akcyzowej w 
ministerstwie skarbu, wpadł do rowu i 

k a t a s t r o f i e s a m o c h o d o w e j 
poniósł śmierć na miejscu. 

Rozbity samochód sprowadzono do 
Warszawy. 

Katastrofa nastąpiła z powodu pęk­
nięcia opon przy szybkości jazdy około 
100 kim. na godzinę. 

du praskiego. Omawiać miał .on również 
perspektywy wszczc-ia rokowań gospo 
darczych włosko - czechosłowackich, 
ponieważ obowiązujący traktat handlo­
wy wygasa 30 czerwca hr. 
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Głodówka aplikantów adwokackich 
b y ł a mani festacją b ó l u , r o z p a c z y i p r o t e s t u . — I n t e r p e ­

lacja pos. S o m m e r s t e i n a 

Ratyfikacja umowy i Litwą 
w sprawach poczty i tele­

komunikacji 
Warszawa. 27 czerwca. 

(PAT) W dn. 27 b. m. nastąpiła w 
M. S. Z. wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych konwencji, zawartej między 
Rzeczypospolitą Polską a Republiką LI 
tewską w sprawach poczty i telekomu­
nikacji, podpisanej w Kownie dn. 2 ma­
ja 1938 r. 

Wymiany tej dokonali ze strony pol 
skiej p. Jan Szembek, podsekretarz sta­
nu w ministerstwie spr. zagr., ze strony 
litewskiej p. Kazys Sklrpa, poseł nad­
zwyczajny 1 minister pełnomocny repu­
bliki litewskiej w Warszawie. 

Komunikacja lotnicza 
miedzy Warszawą a Kownem 

Warszawa, 27 czerwca. 
Komunikacja lotnicza między War­

szawą a Kownem otwarta będzie dla 
pasażerów w dn. 10 lipca r. b. Bilet 
kosztować będzie w jedna stronę 51 zf. 

Pogrzeb matul 
królowej angielskie) 

Londyn, 27 czerwca. 
(PAT) Dziś na cmentarzu przy zam 

ku (jlamis w Szkocji odbył się w obec­
ności angielskiej pary królewskiej po­
grzeb matki królowej hr. Strathmore. 
Jednocześnie w Londynie arcybiskup | 
Cantebury odprawił uroczyste nabożeń | 
stwo żalobn?, na którym byli obecni 
członków.'..' r.;ikiny królewskie!, człon 
kowle rzajau oraz korpus dy;)lonuitycz 

Warszawa, 27 czerwca. 
Poseł dr Emil Sommersteln zgłosił 

dz l sM j w • .jmle interpelację do premie 
ra gen. Składkowsklego w sprawie 
GłODÓWKi APLIKANTÓW ADWO­

KACKICH I SADOWYCH 
w związku z zamknięciem list adwokac 
kich. 

Poseł dr. Sommersteln w Interpela­
cji swe) przypomina, że zamknięcie 
list adwokackich w całym państwie na 
przeciąg 7 lat było wydane nagle i naj­
bardziej nawet zaawansowanych apli­
kantów w sposób radykalny odcięło od 
możliwości wykonywania zawodu. 

Jeszcze w grudniu 1936 r. Naczelna 
Rada Adw. proponowała, aby zam­
knięcie list nie obejmowało tych apliktn 
tów, którzy bedą na liście w chwili wej 

wosci — pisze dr. Sonunerstein — i nlfestacjach pisała 1 oświetlała to. zależ 
ZATRZASNĘŁO DRZWI DO ZAWO- ! nie od swego kierunku politycznego 
DU PRZED APLIKANTAMI -W CA- i Obecnie w trakcie głodówki apl. ad-

ŁYM PAŃSTWIE 
i wywołało zrozumiałe uczucie rozgory 
czenia i rozpaczy wśród licznych rzesz 
aplikantów. 

Aby zwrócić uwagę czynników mia­
rodajnych i społecznych na tę straszną 
sytuację, jaka powstała dla kilku tysię­
cy młodych ludzi, wybrali oni spokojny 
i umiarkowany sposób protestu, urzą-

BLOKADĘ LOKALU I GŁODÓWKĘ 
W CIĄGU DWÓCH DNI. 

— ,.Tego rodzaju manifestacjo — 
pisze dr. Sommorsteln — nieraz były 
praktykowane. Odłam endecki młodzie 
ży uniwersyteckie] w Warszawie za-

ścla w życie nowego prawa o ustroju I stosował nprz. taką demonstrację w 
adwokatury. j sprawie mimerus clausus dla Żydów I 

Rozporządzenie ministra sprawiedli- ghetta ławokowego. Prasa o tych ma-

wokackich i sądowych prasa otrzymała 
zakaz pisania o te] 
MANIFESTACJI BÓLU, ROZPACZY I 

PROTESTU. 
Pomimo to, niektóre organy — które 
dr. Sommersteln wymienia • - a które 
reprezentują w swe] większości Str. 
Narodowe, pisały o manifestacji apli­
kantów adwokackich I sądowych w to­
nie kpiącym, żartobliwym 1 ironicz­
nym." 

Dr. Sommerstein uważa stanowisko 
cenzury za nie dopuszczalne i zapytuje 
gen. dr. Składkowsklego: 1) czy znany 
mu jest przedstawiony stan rzeczy? 2) 
czy uchyli wspomniane' zarządzenie cen 
zury i 3) co zamierza uczynić na przy­
szłość wobec podobnych zarządzeń cen 
żorskich*9 

Nowe władze naczelnej rady adwokackiej 
Izba dla spraw adwokackich przy Sądzie Najwyższym. — Kiedy 

ustalony będzie kontyngent aplikancki? 
Warszawa, 27 czerwca. 

Sąd Najwyższy powołał do życia 
oddzielną izbę dla spraw adwokackich, 
na czele której stanie jako przewodni­
czący sędzia Stanisław Wyrobek. Poza 
tym w skład Izby wchodzi 8 sędziów 
Sądu Najwyższego oraz 8 przedstawi­
cieli Naczelnej Rady Adwokackiej. 

Kompetencji Izby podlegać będą m. 
in. sprawy o wpisanie na t. zw. kontyn­
gentowe listy aplikantów oraz adwoka­
tów. ' 

Na terenie Warszawskiej Rady Adwo 
kackiej w czasie odbytych przed kilko­
ma dniami egzaminów adwokackich za­
pisało się 128 osób, jednakże przystą­
piło do egzaminów tylko 112 osób, Z 
których zaledwie 71 osób zdało egzamin 
z wynikiem dodatnim, w tym 6 kobiet. 

Warszawa, 27 czerwca. 
Odbyło się zebranie Naczelnej Rady 

Adwokackiej w ' owym składzie. 
Naczelna RcJa Adwokacka ukonsty­

tuowała się, jak następuje: prezes r — 

Ludwik Domański (wybrany jednogłoś­
nie), następnie większością głosów wy­
brano na wiceprezesów: Bolesława Bie­
lawskiego, Tadeusza Janiszewskiego, 
Konstantego Terlikowskiego, Wacława 
Salkowskiego. 

' Na sekretarza wybrano Jana Podko-
morskiego, a na zastępcę Stefana Wój­
cickiego. 

Skarbnikiem będzie Jan Gadomski, a 
jego zastępcą Ignacy Radlicki. 

Wydział wykonawczy: z urzędu 
wchodzą: prezes — Ludwik Domański, 
sekretarz — Jan Podkomorski, skarb­
nik — Jan Gadomski; z wyboru: Bole­
sław Bielawski, Stanisław Celichowski, 
Zbigniew Jasiński, Franciszek Paschal-
ski, Michał Skoczyński. 

Pierwszy rzecznik dyscyplinarny" 
Michał Skoczyński, a rzecznicy dyscypli 
narni: Stanisław Bagiński. Stefan Dem­
biński. Ignacy Radlicki. Kazimierz Ra­
dzikowski, Jan Szabłowski, Leonard 
Tchorzewski. 

Izba do spraw adwokatury przy Są­

dzie Najwyższym: Bolesław Bielawski, 
Stanisław Janczewski, Tadeusz Miksie-
wicz, Jan Morawski, Franciszek Pa-
schalskl, Bruno Pokorny, Franciszek 
Stoch, Wojciech Żytomierski. 

Wyższy sąd dyscyplinarny* przy Na­
czelnej Radzie Adwokackiej: prezes — 
Jan Nowodworski, wiceprezes — Wa­
cław Salkowski. 

Komisja rewizyjna: przewodniczący: 
Stefan Chpmiczewski. członkowie: Ale­
ksander Jackowski, Antoni Jurkowski, 
Jan Kręglewski, Stanisław Wilczyński. 

Jednocześnie odbyły się nominacje 
rad lokalnych. 

Sprawę kontygentów aplikanckich 
na razie odroczono. 

• . • 
Dowiadujemy się. że do Wyższego 

Sądu dyscyplinarnego Naczelne] Rady 
Adwokackie] zostaj wybrany ieden z 
adwokatów - Żydów, który jednak nie 
przyjął mandatu na znak protestu prze­
ciw niedopuszczeniu do władz N. R. A. 

'innych adwokatów - Żydów, 
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Kto zdradził posłowi tajemnice wojs 
Dzieje pewnej interpelacji posła Sandysa w Izbie Gmin.- Min, Hore 
Belisha zwraca się do prokuratora.—Wymiana listów między proku­

ratorem generalnym a członkiem Izby Gmin 

Inspiratorem akcj i pos. Sandysa miał być Winston Churchil l 
Londyn, 27 czerwca. ] 

(PAT) Wielką sensację wywołało dziś 
w Izbie Gmin wystąpienie posła Dun-
cana Sandysa w sprawie uczynionego 
mu zarzutu znajomości faktu będącego 
tajemnicą państwową. Poseł Sandys 
•zwrócił się na posiedzeniu Izby Gmin do 
speakera,: prpsząc o instrukcje w tej 
sprawie oraz vo wyjaśnienie jak ; należy 
interpretować w danym wypadku przy 
wileje posłów Izby Gmin. 

Z, deklaracji Sandysa wynika, że od­
był on swego' czasu rozmowę z mini­
strem wojny Horę Belisha na temat 
NIEDOSTATECZNEGO ZAOPATRZE­
NIA W. BRYTANII W DZIAŁA PRZE-

CIWLOTNICZE, 
przy czym minister oświadczył^że po­
seł Sandys jest żle poinformowany. Wo 
bec tego pos. Sandys zredagował in­
terpelację pisemną' i w myśl procedury 
parlamentarnej przesłał projekt Inter­
pelacji, zawierającej posiadane przez 
niego cyfry z listem osobistym do min. 
wojny. 

W ubiegły czwartek 
POSEŁ SANDYS OTRZYMAŁ LIST 

OD PROKURATORA GENERALNEGO, 
wzywający go, aby przybył do niego 
tego samego wieczoru. W toku rozmo­
wy odbytej na skutek tego wezwania 
prokurator generalny poinformował po­
sła Sandysa, że interpelacja którą prze­
słał ministrowi Hore Belisha wykazała 
w opinii ministerstwa wojny znajomość 
faktów, stanowiących tajemnicę wojsko 
wą., wobec czego prokurator generabiy 
prośj'posła"o ujawnienie źródła tycfr 

wę w Izbie Gmin, wobec czego prok, 
generalny wyraził gotowość wystoso­
wania do niego listu udzielającego mu 
przyrzeczenia, że w żadnym wypadku 
uprawnienia wytoczenia śledztwa nie 
będą przeciw niemu zastosowane. 

Pos. Sandys podziękował prokura­
torowi generalnemu za to zapewnienie, 
niemniej jednak oświadczył, że nie może 
zobowiązać się do nie wysuwania tej 
sprawy w Izbie, gdyż jest to sprawa 
dotycząca wszystkich posłów Izby 
Gmin i lepiej będzie, jeżeli stosunek po­
słów do ustawy o tajemnicach państwo 
wych zostanie natychmiast wyjaśniony. 

Prokurator generalny sir Donald So-
rńerfall złożył w Izbie deklarację, w któ­
rej ujawnił, że w czwartek minister Ho-
re>Beli,sha wezwał go do siebie i oznaj­
mił, że otrzymał pismo posła Sandy­
sa, które na podstawie opinii sztabu 
generalnego zawiera wiadomości, ujaw­
nione w sposób, nieautoryzowany przez 
kogoś, kto miał dostęp do tajemnic pań­
stwowych. 

Zdaniem,prokuratora generalnego jest 
rzeczą jasną, że nastąpiło poważne na­
ruszenie ustawy o tajemnicach państwo 
wych, z czego jednak 

POSEŁ SANDYS NIE MÓGŁ ZDAWAĆ 
SOBIE SPRAWY. 

Prokurator generalny dodał, że zwra­
cając posłowi Sandysowi uwagę na sy­
tuację prawną, nie miał bynajmniej za­
miaru podejmować przeciw niemu śledź 
twa. 

Speaker udzielając Izbie w tej spra­
wie swej miarodajnej opinii oświad­
czył, że jego zdaniem, poseł Sandys 
POWINIEN ZAŻĄDAĆ OD IZBY FOR­

MALNEJ DEBATY. 
Wobec tego życzenia speakera poseł 
Sahdys oznajmił, że w najbliższym cza­
sie zaproponuje debatę nad wnioskiem 
powołania - specjalnego . komitetu • mię­
dzypartyjnego dla dokładnego rozpatrzę 
nia istoty złożonego przez niego dziś o-
świadczenia; 

Premier Chamberlain oświadczył, że 
wddług niego jest rzeczą oczywistą, iź 
sprawa wymaga jaknajszybsżego wy­
jaśnienia w drodze debaty parlamentar­
nej. 

Cała ta sprawa wywołała w kulu-

Kobloty w odmiennym stanie powinny zapo­
biegać niestrawności, a zwłaszcza zaparciu, 
przez stosowanie szklaneczki naturalnej wody 
gorzkiej Franclszka-Józefa. Zap Waszego Lek. 

arach Izby Gmin tak wielkie zaintere­
sowanie, że dzięki temu kwestia ponow­
nych ataków lotniczych na statki bry­
tyjskie na wodach hiszpańskich poszła 
w zapomnienie. 

Poseł Duncan Sandys 
JEST ZIĘCIEM WINSTONA CHUR­

CHILLA 
i dla nikogo, nie stanowi tajemnicy, że 
z informacyj swych Sandys korzystał za 
wiedzą Winstona Churchilla, jeśli w o 
góle nie otrzymał ich wprost od swego 
teścia. Poniekąd więc akcja ministra 
wojny pośrednio zwrócona byŁa prze­
ciw Winstonowi Churchillowi. 

W kuluarach Izby przypominano 
dziś, Winston Churchill co pewien 
czas r zedstawia ministrom wojny me­
moriały, w których wykazuje niedosta­
teczność uzbrojenia i poprostu zarzuca 
danemu ministrowi nieudolność. 

Podobny memoriał zawierający ca­
ły szereg poważnych zarzutów Winston 
Churchill przesłać miał ministrowi woj­
ny przed dwoma tygodniami. W kołach 
politycznych obawiają się, że skutkiem 
tej całej sprawy, może nastąpić poważ­
ne zachwianie ministra wojny Hore Be-

I lisha. 

t informacji. 
cie bę-

W Polsce fest mało lekarzy 
S e j m o w a k o m i s j a z d r o w i a p u b l i c z n e g o w z y w a r z ą d d o 

s t w o r z e n i a n o w y c h w y d z i a ł ó w l e k a r s k i c h 

Gdy poseł Sandys zapytał, jakie oę 
dą konsekwencje, jeśli odmówi temu 
.życzeniu, prokurator odczytał posłowi 
paragraf 

USTAWY O TAJEMNICACH PAŃ­
STWOWYCH, 

zwracając uwagę, że przez odmowę, po­
seł narazić się może na karę więzienia 
do dwuch lat. 

Wobec tego poseł Sandys zwrócił 
się do prokuratora generalnego z prośbą 
aby nie nalegał na niego na'natychmia-

... stówą odpowiedź, albowiem pragnie 
• on się zastanowić i poradzić co do wy­

tworzonej sytuacji. 
Następnego dpia poseł Sandys zwró-1 

cii się do speakera Izby Gmin z prośbą 
o udzielenie mu rady oraz poprosił o 
.pozwolenie poruszenia tej sprawy w' 
parlamencie. 

Prokurator generalny poinformowa­
ny o takim obrocie'sprawy, wezwał do' 
siebie powtórnie posła Sandysa f o-
świadczył mu, Iż zaszło nieporozumie­
nie i że nie groził on wcale posłowi 
Sandysowi zastosowaniem swych upraw 
nień co do podjęcia śledztwa z tytułu 11-
sławy o tajemnicach państwowych. Pro 
kurator generalny według wyjaśnień po­
sła Sandysa zapewnić.go miał, że w 
„obecnej chwili" nie ma zamiaru wyto­
czenia śledztwa. 

Pcseł'Sandys wyraził jednak za­
strzeżenie co do terminu „w obecnej 
cjiwii i - ' co zdaniem posła nie zmienia­
łoby sytuacji zasadniczej na co proku-

. rator wyraził gotowość wycofania słów 
,.w obecnej chwili" i udzielił poprostu 

. zapewnienia, że nie istnieje zamiar pod­
jęcia akcji przeciwko posłowi Sandyso-

'.. -wi. 
Gdy poseł Sandys zwrócił na to u-

wagę, że taki zamiar może w przyszło­
ści ' r ó w n a ć , prokurator generalny od-
p icriztał, że nie jest w możności u-. 

.........-.V, (!.,|f,i Jdących, 
[ i . y y A N " . TO ZGODY Ml-

N.IST.RA WOJNY. 
. \V odpowiedzi na to poseł Sandys o-

znajmil pro!,-, generalnemu, że mimo 
.wszystko, ma zamiar poruszyć te spra-

WrSzWa,-27 czerwca. .karską w gnMaćh* wTejsklćirimj ibla- ; 2) Do powiększenia liczby miejsc na 
Dzi,ś BP południu odbyło s\ą.\steczkach ,p<*iiżAL*5 tas. nifeBzka£c£w, • wydziałach;,ni^yfcnycj t o. 20 procent 

których spis ustali' minister opieki spo-1 i do zapoczątkowania i założenia nowe siedzenie komisji Zdrowia publiczni 
go 1 opieki społecznej w obecności 
przedstawicieli rządu z wiceministrem 
Piestrzyńskim i dr. Adamskim na czele. 

Na posiedzeniu tym ks. Lubelski zło 
żył sprawozdanie podkomisji o rządo­
wym projekcie ustawy dotyczącej 
zmiany rozporządzenia Prezydenta R. 
P. o wykonywaniu praktyki lekarskiej. 

Po dyskusji komisja przyjęła pro­
jekt opracowany przez podkomisję. Isto 
tą ustawy jest kwestia dostarczenia le­
karzy dla wsi i mniejszych miasteczek. 

Projekt rozróżnia stałe i czasowe 
wykonywanie praktyki lekarskiej. Aby 
uzyskać prawo stałego wykonywania 
praktyki lekarskiej lekarz musi w ciągu 
5 lat po uzyskaniu dyplomu lekarskie­
go, przez dwa lata odbyć praktykę le-

łecznej 
Od tego przepisu zwolnieni są tylko 

lekarze w czynne] służbie wojskowej. 
Ustawa ma zastosowanie do lekarzy za 
pisanych na listę członków Izby lekars 
klej po dniu 1 kwietnia 1939 r. 

Ponadto komisja przyjęła przedłożo 
ne przez referenta następujące rezolu­
cje: 

Sejm wzywa rząd: 
1) Do utworzenia 200 stypendiów 

dla studentów medyków synów włoś­
cian przysługujących im przez cały 
czas studiów łącznie z okresem prakty 
ki w szpitalu I zobowiązujących ich do 
przepracowania na wsi w charakterze 
lekarzy te] same] liczby lat, przez któ­
re brali stypendia. 

go wydziału lekarskiego. 
3) Do zreformowania studiów le­

karskich 1 odbywaida stażu w kierun­
ku bardzie] praktycznym oraz do stwo 
rżenia specjalnych kursów uwzględnia­
jących potrzeby wsi. 

4) Do powiększenia liczby szpitali i 
udostępnienia ich ubogie] ludności wie] 
skle] przez obnżepie opłat szpitalnych 
1 do przyśpieszenia wniesienia do ciał 
ustawodawczych projektu ustawy o po 
krywaniu kosztów leczenia ubogich o-
raz projektu ustawy aptekarskie] u-
względnlającej jednocześnie potrzeby 
wsi. 

5) Do jak najliczniejszego tworzenia 
ośrodków zdrowia. 

Japończycy wznowili natarcie na Hankou 
Rządy Francji i Anglii ostrzegają Tokio przed okupach wyspy Haman 

Tokio, 27 czerwca. 
(PAT) Natarcie wojsk Japońskich na 

Hankou opóźnione na skutek uszkodze­
nia tam na rzece Żółte] zostało pod­
jęta z całą energią. Wojska Japońskie 
przy współdziałaniu lotnictwa zlikwido­
wały kilka dywizji chińskich na zachód 
od zatopionego obszaru, podczas, gdy 
inne oddziały posunęły się Jeszcze da­
le] w kierunku zachodnim. Chińczycy 
cofają się wzdłuż południowego odcin­

ka kolei Pekin — Hankou. Wojska ja­
pońskie przekroczyły zatopiony obszar 
na południe od m. Czungmou. Cały 
obszar na wschód od zatopionych okolic 
znajduje się już w rękach Japończyków. 

Japończycy nacierają również na pro 
wlnclę Szensi, szykując się do przepra­
wy przez rzekę Żółtą w kilku miej­
scach i posuwając się na zachód w kie­
runku m. Yumen, m. Yunczeng oraz m. 
Maotsingfu. 

Niemcy i Włochy czekają na upadek Hankou 
aby zerwać stosunki dyplomatyczne z rządem Czang-Kai-Szeka 

Tokio, 27 czerwca. 
(PAT) Prasa japońska donosi, że w 

Hongkongu odbywa się narada ambasa­
dorów W. Brytanii, Włoch, Francji i 
Niemiec. Wedle doniesień prasy japoń­
skiej marsz. Czang-Kai-Szek miał się 
zwrócić do W. Brytanii z prośbą o po­
średnictwo w konflikcie chińsko - japoń 
skłrjk 

Niemiecki ambasador w Chinach 
Trautmann został zawezwany do Ber­
lina dokąd wystartował dziś samolotem 
z Hongkongu. 

Według uporczywych pogłosek Wło 
chy 1 Niemcy mają zerwać stosunki dy­
plomatyczne z rządem marsz. Czang-
Kai-Szeka z chwilą upadku Hankou. 

Tokio, 27 czerwca. 
(PAT) Zajęcie wyspy Namoa przez 

Japończyków położonej w odległości 30 
km. na wschód od Swatou Całkowicie 
blokuje ten port. 

Japońska marynarka wojennna bę­
dzie obecnie usilnie patrolowała obszar 
wodny pomiędzy wyspami Namoa a' 
Hainan. 

Wojska japońskie wysadziły desant 
z artylerii w pobliżu m. Tikang (na po­
łudniowym brzegu rzeki Yangtse w po­
łudniowo - wschodnie] części prowin­
cji Anliuei) spędzając wojska chińskie z 
nadbrzeżnych stanowisk. 

Londyn, 27 czerwca. 
(PAT) Podsekretarz stanu Butler o-

śwladczył w Izbie Gmin ,że rządy W. 
Brytanii i Francji zakomunikowały w 
Tokio, Iż będą uważały ewentualną oku­
pację wyspy Hainan przez Japończy­
ków za krok. który może spowodować 
niepożądane komplikacje. W razie pow-

. stania takich komplikacji oba rządy o-
każą sobie pomoc, której wymagałyby, 

1 okoliczności. 
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W ogniu kul... 
W piekle wojny... 
Wśród huku dział... 
zrodaila sle ich 
PRZYJAŹNI! 

KOMBATANCI 
Rada K.K.O. m. Łodzi 
zatwierdziła bilans I rachunek 

strat I zysków 
Wczoraj odbyło się, pod przewod­

nictwem prez. Godlewskiego, posiedze­
nie rady Komunalnej Kasy Oszczędno­
ść} m. Łodzi. W posiedzeniu udział 
wzięli pp.: Fiedler, Geyer, adw. Paw­
łowski, Raabe, Rymkiewicz, inż. Bajer\ 
Lewsztajn, Roszak i Waszkiewicz. 

Po odczytaniu sprawozdania komisji1 

rewizyjnej braz przedstawienia bilansu 
netto — rachunku strat, i zysków, rada 
powzięła uchwałę, zatwierdzająca spra 
•wozdanie dyrekcji z działalności, bilans 
i rachunek strat j zysków za rok opera­
cyjny 1937. Następnie rada uchwaliła 
wykazaną w bilansie nadwyżkę w kwo 
cie zł. 75.52.1,98 przelać na fundusz^za-
sobowy KKO. i udzieliła dyrekcji kasy 
absolutorium. (i) 

Walka ze złodziejem 
Niezwykła scena w nocy 
w mieszkaniu p. Gaduły 

W domu przy ul. Szymonowicza 8 
rozegrała się wczoraj w nocy drama­
tyczna walka ze złodziejem. Do miesz­
kania Antoniego Gaduły zakradł się zło­
dziej, którego majstrowanie przy szu­
fladach właściciel ruchomości usłyszał i 
wstał, by go zatrzymać. 

Pociemku Gaduła czekał aż złodziej 
zbliży się do niego i wówczas chwycił 
go za szyję. 

Powstała walka, w -toku której- kil­
ka mebli się przewróciło i rozbiło się 
szkło w pokoju. 

Odgłosy szamotania i rumot dosły-
..Sj&eji sąsiedzi \ .przybiegli Gadule z oo-
mocą. Złodziej został ujęty. Jest nim 
znany policji włamywacz Zygfryd Ze-
jer, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Osadzono go w areszcie. (1) 

Antyżydowska uchwała 
rady miejskiej w Łęczycy 
W sobotę wieczorem odbyło się po­

siedzenie rady miejskie] w Łęczycy, na 
którym grupa radnych zgłosiła wnio­
sek o wyeliminowanie handlujących-
Żydów z targów, odbywających się w 
Łęczycy. Uchwała motywowana Zosta­
ła tym, że Żydzi „nię są handlującymi 
tylko pośrednikami", a jako tacy nie po 
winni brać udziału w targach. 

Wniosek został uchwalony nieznacz 
ną większością. Wymaga on jeszcze 
zatwierdzenia urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi. 

Uchwała rady miejskiej, niedopusz-
czająca Żydów na targ w Łęczycy, wy 
wołała duże poruszenie, (i) 

Nieuczciwa ekspedientka 
skazana warunkowo na 6 mies. 

więzienia 
Przed sądem grodzkim odpowiadała 

wczoraj Chaja Bursztyn, ekspedientka 
w sklepie J. Bergera przy ul. Piotr­
kowskiej 62. 

Korzystając z pełnego zaufania, ja­
kim ją darzył właściciel sklepu — eks­
pedientka „dzieliła" się ze swym sze­
fem wpływami. Uchodziło jej to przez 
dłuższy czas, aż wreszcie któregoś dnia 
przez przypadek stwierdził Berger, że 
w południe miał więcej pieniędzy w ka 
sle, niż wieczorem. 

Poszkodowany wnosił powództwo 
cywilne w wysokości 500 zł. 

Burszłyuówna skazana została na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wy 
konania kary pod warunkiem, że do 
dnia 1 grudnia pokryje straty Bergera. 

(CZŁOWIEK, KTÓRY STRACIŁ. PAMIĘĆ...) 

PREMIERA 
JUZ JUTRO 
W KINIE 

„EUROPA 

Ryk radiowy z wszystkich okie 
odbiera spokój i sen ludziom, spragnionym ciszy, i wypoczynku. 

Grajcie przy zamkniętych oknach i przytłumionym głośniku 
Jeden z najpiękniejszych i najdonio- siadacze aparatów radiowych, otwiera-

ślejszych wynalazków, jakim jest radio, jąc swe radioaparaty, zgoła nie liczą 
w okresie letnim staje się niekiedy ist­
ną plagą i źródłem udręczeń mieszkań­
ców miasta. Słuchanie muzyki i audy-
cyj wszelkiego rodzaju jest miła i kultu 
ralną rozrywką. Ale posiadacze apara­
tów zapominają o kardynalnej zasadzie 
że to, co sprawia przyjemność Jedne­
mu, niekoniecznie i niezawsze Jest przy 
Jemne dla drugiego. Zapominają, że lu­
dzie pracują w różnych okresach dnia, 
że są ludzie bardziej i mniej nerwowi, 
i że jest rzeczą bezwzględnie karygod­
ną- demonstrowanie audycyj dla tych, 
którzy z tych czy innych powodów, nie 
chcieliby Jej w danym momencie słu­
chać. 

Latem otwiera się okna w mieszka­
niach. Oczywiście, każdy pragnie za­
czerpnąć świeżSgo powietrza. Ale po-

się z tym, że może to sąsiada niepo­
koić. Nie zadają sobie trudu zamknię­
cia okien w mieszkaniu, na czas słucha 
nia audycyj, ale co gorsza, nie starają 
się wcale przytłumić głośnika. Wydaje 
im się, że jeśli oni1 rozkoszują się peł­
nym i silnym dźwiękiem, powinno to 
sprawiać przyjemność również sąsia­
dom. 

W wielu wypadkach tak jednak nie 
jest. W domu mogą być ludzie chorzy, 
których denerwuje każdy głośniejszy 
dźwięk, cóż dopiero ryk głośnika radio 
wego. Mogą być Indzie zmęczeni i rier 
piący, którzy pragną ciszy i wypoczyn 
ku. Mogą być wreszcie ludzie, którzy 
pracują w domu i którzy nie chcieliby 
siedzieć w tius/nych mieszkaniach o 
zamknięty eh oknach, tylko dlatego, że 

ni 

Groził, że zabije dyrektora 
Sąd skazał Reinholda Szwanke na H mies. 

aresztu z zawieszeniem 
W zakładach Sp. Akc. Allart, Sousse-

aux i S-ka przy ul. Kątnej 19 zatrudnio­
ny był jako majster przędzalniczy 
Reinhold Schwanke. W kwietniu r. b. 
naskutek skargi drugiego majstra Jó­
zefa Suttera, dyrektor przędzalni Piane 
zwolnił Schwankego z pracy. 

Po kilku dniach po opuszczeniu pra­
cy, Schwanke spotkał na ulicy Suttera 
i zagroził mu, że z zemsty zabije Jego 
i dyrektora. 

O groźbach tych powiadomiona zo­

stała policja. W toku dochodzenia 
Schwanke nie cofnął gróźb, lecz, na-
odwrót — oświadczył, że choćby miał 
lata siedzieć w więzieniu — na obu się 
zemści. 

Za te groźby został Schwanke po­
ciągnięty do odpowiedzialności karnej 
i wczoraj znal? :ł się na ławie oskarżo­
nych w sądzit grodzkim. 

Sąd skazał Reinholda Schwanke na 
3 miesiące aresztu z zawieszeniem wy­
konanie kary. (I) 

Gdy złodzieje się bilą i całują 
policjant ma słuszny powód do podejrzeń 

Przed sądem grodzkim odpowiadali 
dwaj złodzieje, ujęci w niezwykłych, 
nie pozbawionych momentów humory­
stycznych, okolicznościach. 

W dniu 10 lutego posterunkowy 
przechodzący ulicą Masarską zauważył 
dwóch bijących się osobników. 

Bijący się, gdy tylko spostrzegli po 
sterunkowego — rzucili sie sobie w ob­
jęcia i poczęli się całować. 

Posterunkowemu wydawała się ta 
nagła zmiana uczuć podejrzana i posta­

nowił wylegitymować obu. Gdy się do 
nich zbliżył, zauważył pod murem kil­
ka- paczek przędzy. 

Okazało się, że Edmund Kwiatkow­
ski i Józef Olczyk bili się na tle podzia 
łu przędzy, którą wspólnie skradli. 0 -
bawiając się, -że policjant może inter­
weniować w ich bójce, na jego widok 
poczęli się całować — ufni, że całować 
się na ulicy wolno. 

Sad skazał obu złodziei' po 6 mie­
sięcy więzienia. (1) 

Ukarani przez starostwo grodzkie 
inn. sfcazano na areszt ftilftunastu 

właścicieli nieruchomości 
Referat karny starosta grodzkiego 

rozpatrywał wczoraj i qgłosił zasądze­
nie przeciwko kilku winnym niepowsze­
dnich wykroczeń. 

Za dręczenie ryb • przez trzymanie 
ich w niedostatecznej -ilości wody uka­
rany został po raz drugi grzywną, tym 
razem v wysokości 50 złotych, han­
dlarz Mojżesz Pytel (Zgierska 37) z e-
wentualną zmianą kary pieniężnej na 5 
dni aresztu. 

Za obrazę moralności publiczne] przez 
oddawanie moczu na ulicy, na widoku 
przechodniów ukarany, został grzywną 
w wysokości 10 złotych z zamianą na 
3 dni aresztu Kazimierz Krzyczkowski. 

Za natrętne nagabywanie mężczyzn 
ukarano trzy kontrolne: Heleną Cieślik, 
Chaję Szerwę i Małkę Goldsztajn po 
trzy dni aresztu. 

Wreszcie za nielegalne pośrednictwo 
przy angażowaniu artystów widowisko 
wych ukarany został Jarosław Zając 
grzywną w wysokości 1.000. zl. z zamia­
ną na miesiąc aresztu. 

Ponadto zapadły wczoraj w refera­
cie karnym starostwa grodzkiego zasą­
dzenia przeciwko kilkunastu właścicie­
lom nieruchomości przeważnie na pery­
feriach, którzy ukarani zostali aresztem 
od 10 dni do miesiąca. (I) 

Silna fiota wojenna na morzu 
to pokój i bezpieczeństwo kraju! 

komuś sprawia przyjemno*.' głodna au­
dycja radiowa. 1 r.>xba się liczyć /. ner 
wami sąsiadów i albo zamykać okna 
podczas nastawiania radia, a!bu u-' n.-.-
stawić radio tak cicho, by nie niepoko­
iło nikogo w domu. 

Władze administracyjne przystąpiły 
już do walki z hałasem radiowym. Wy­
dane będzie zarządzenie, by po godzi­
nie 10 wieczorem radioaparaty nie by­
ły mocno nastawiane, zwłaszcza przy 
otwartych oknach. Głośniki w sklepach 
wszelkiego rodzaju muszą być przyci­
szone, by nie zakłócały spokoju na uli­
cy. Policja będzie sporządzała proto-
kuły za przekroczenia. 

To jest jednak niewystarczające. 
Niektórzy radioci wprowadzili zwyczaj 
mycia się 1 Jedzenia śniadania przy głoś 
niku. A wstają już o 7-ej rano. Chwali 
się to im bardzo, ale... przy szczelnie 
zamkniętych oknach i przyciszonym 
głośniku. Apelujemy do władz, by i to 
uwzględniły w swym zarządzeniu, jak 
również — do radioamatorów, by pa­
miętali nie tylko o sobie 1 swojej przy­
jemności i rozrywce, ale także o spo-
koju i nerwach swych bliźnich, (i) 

Odwołany post 
Na dzień dzisiejszy proklamowany był 

prze* rabinat łódzki post, jako protest 
społeczeństwa żydowskiego w Łodzi 
przeciwko zatwierdzeniu wyroku śmier­
ci na jednego z członków „Betaru".w Pa­
lestynie, Ben Josefa. 

Post ten jednak został odwołany. 
W najbliższych dniach rabinat wyznaczy 
inny termin. (t) 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu Czarnieckich przy ulicy Po­

godnej Nr. 3, w czasie wybuchu benzyny popa­
rzona została dotkliwie córka ich, 9-letnia Ze­
nobia. Dziewczynka odniosła oparzenia trzecie­
go stopnia klatki piersiowej i twarzy. W stanie 
ciężkim przewieziono ją do szpitala Ubezpieczal-
ni Społecznej. " . ' 

Na ulicy Korzeniowskiego padł na jezdnię 
z rowerem 30-letni Alojzy Rychel, zamieszkały 
przy ul. Korzeniowskiego 34. Poszkodowany ro­
werzysta odniósł rany głowy ł twarzy. Opatrzył 
go lekarz pogotowia ratunkowego. 

• • • 
W Grotnikach pod Łodzią padła na bruk 58-

letnia Marta Celner (Wólczańska 183) tak fatal­
nie, iż doznała złamania nogi oraz okaleczeń 
twarzy. 

Poszkodowana, przewiozło pogotowie ratun­
kowe do szpitala miejskiego. 

• . * 
Franciszka Wasiak, pielęgniarka, zamiesz­

kała przy ulicy Przędzalnianej 75 doniosła wczo­
raj w policji, ze w czasie jej nieobecności dostali 
się do mieszkania złodzieje, którzy skradli bie­
liznę, wartości 200 złotych. Jak ustalono złodzie­
je weszli przez okno. 

b • • 
Zygfryd Zejer (bez stałego miejsca zamiesz­

kania), robotnik, doprowadzony został do 3-go 
komisariatu P. P. za' usiłowanie dokonania kra­
dzieży mieszkaniowej u Antoniego Gaduły, zam. 
przy ulicy Szymonowicza Nr. 9. Od Zejera ode­
brano dwa wytrychy „dubeltowe". Po przesłucha­
niu przesłano go do sędziego śledczego dla za­
stosowania środka zapobiegawczego. 

W 5-tym komisariacie P. P. jest do odebrania 
przez prawego właściciela jesionką męska i ka­
mizelka. 

Do 12-go komisariatu policji przyniesiono w 
dniu wczorajszym torbę skórzaną, zawierającą 
różne narzędzia i przybory motocyklowe. 

Z KONSULATU SZWAJCARSKIEGO 
W ŁODZI. 

Konsulat Szwajcarski w Łodzi podaje 
do wiadomości, że z dniem 1-go lipca b.r. 
kancelaria jego będzie się mieściła w do­
mu przy Al. Kościuszki Nr. 45. parter 
(róg Andrzeja): 

Godziny biurowe jak dotychczas, od 
10-eJ do l-e*. 
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Fundusz Pracy 
Jak wiadomo, wśród projektów legislacyj­

nych o charakterze gospodarczym, wniesionych 
na bieżącą nadzwyczajną sesję parlamentarną, i i -
guntje również ustawa, nowelizująca przepisy 
o Funduszu Pracy. 

W naszym ogólnym przeglądzie projektów 
prawa gospodarczego, umieszczonych na porząd­
ku obrad sesji — nadmienialiśmy, że postulaty 
zasadniczej reformy struktury Funduszu Pracy 
jako tak zw. iunduszu celowego — lansowane 
przez niektóre czynniki gospodarcze — nie będą 
uwzględnione.. Nowela istotnie teł w sposób 
fragmentaryczny rozwiązuje jedynie kwestję kre­
dytów zaciąganych przez Fundusz. 

Jak pamiętamy — Fundusz zawiązany został 
usttwą z marca 33 roku, która wskazywała mu fa< 
ko cele działalności — gromadzenie i podział 
funduszów i świadczeń w naturze, inicjowanie 

, i współdziałanie w projektowaniu robót publicz 
nych lub publicznym znaczeniu, ich finansowanie, 
prowadzenie akcji zmierzającej do - zwiększenia 
zatrudnienia, zaopatrzenie osób w samodzielne 
podstawy egzystencji, ewent. pomoc doraźna. 

W dość krótkim czasie Fundusz zjednał so­
bie uznanie, okazując się skutecznym czynnikiem 
tak zw. czynnej walki z bezrobociem. Wkrótce 
tedy — w październiku 34 roku — przekazano 
mu także agendy ówczesnego równolegle dzlała-
ircedo Funduszu Bezrobocia. W ten sposób Fun­
dusz Pracy ześrodkowal także ubezpieczenie ro­
botników od bezrobocia. 

W miarę rozrastania się działalności Fundu­
szu — problem jego finansów, a w szczególności 
zaciąganych przezeń kredytów, wymagał ustale­
nia prawnego i gospodarczego. 

Dotychczasowe przepisy zagadnienia kredytu 
nie regulowały. Tymczasem Fundusz Pracy prze­
jął ckoło 113 milionów złotych długów byłego 
Funduszu Pracy, na skutek przejęcia jego "agend, 
o którym wspomnieliśmy. Poza tym otrzymał ty­
tułem pożyczki od skarbu państwa około 41 mil. 
w benach inwestycyjnych — korzystając w ten 
spesób z kredytów za gwarancją państwa. Wre 
szcie zaciągnął inne długi na 65 mil. Ustawa 
obecna, porządkując pod wcględem prawnym ten 
stan faktyczny — daje Funduszowi prawo zaciąg 
nlęcia kredytów na dalszych z górą 80 mil., bo 
wiem zakreśla granice jego zadłużenia na 300 
milionów. 

Jck powiedzieliśmy — ustawa normuje na-
Euwr j -ce się problemy w sposób fragmentaryczny 

Przypuszczać można, że całość zagadnienia 
finansowego Funduszu Pracy, pod kątem widzę 
nin równowagi finansowej, jego gospodarki oraz 
rrrr.waeści gałęzi ubezpieczenia społecznego 
kićrp. mu została zlecona — jest przedmiotem ba 
dań i będzie uregulowana w czasie późniejszym 

28 czeru/ca I 9 3 8 r. 

N a r y n k a c h b a w e ł n y i w e ł n y 
Baissa majowa na bawełnę minęła. — Ograniczenie terenów upraw­

nych w U S A — Tendencja na wełnę mocna 
Rynek bawełny północno amery- ( cza" — ' w kołach giełdowych przyta-

kańskiej wykazał w maiu bardzo po-leżano: silny nacisk sprzedażny z BO|». 
ważne załamanie cen i ogólne osłabię 
nie nastrojów. Pierwsza połowa mie­
siąca kształtowała sie na ogół spokoj­
nie — przy zakupach ograniczonych i 
niepewnych nastrojach. W II połowie, 
a zwłaszcza w ostatniei dekadzie, ceny 
bawełny spadły o pół centa. W ten 
sposób granica 8 centów została po raz 
pierwszy od dłuższego czasu przekro­
czona i ceny utrzymały sie do końca 
maja ponitżej tego poziomu. 

Jako główne przyczyny baissy ba­
wełnianej — pisze „Polska Gospodar-

baju i Europy, ospała tendencje cen na 
giełdach towarowych i walorów, nie­
wyjaśniona sytuację gospodarcza w St. 
Zjednoczonych, a wreszcie nOmyślne 
doniesienia o rozmiarach uprawy ba­
wełny. 

W ten sposób w II polowie maja za­
hamowana została . akcja, zmierzająca 
do zwyżki cen lub do utrzymania 
przez dłuższy okres czasu na ustabili­
zowanym poziomie. Sprzedaże z Indyj 
i Europy tłumaczyć należy tvm. tże po-
siadacze bawełny daża ostatnio do ze-

Eksport węgla w czerwcu 
wzrósł znacznie w porównaniu z majem*—Zanie­

chanie wywozu do Niemiec 
W porównaniu z przeciętną za połowę maja rynków zmalał, względnie utrzymał się na nie-

eksport węgla kamiennego wzrósł o 32 tys. ton zmienionym poziomie. Na rynki południowo-
i wynosił 499 ton. Wzrost wywozu nastąpił z obu europejskie wywieziono 89 tys. ton, czyli o 9 ty-
rcjonów eksportujących, przy czym z rej. śląskie- sięcy ton więcej w porównaniu z przeciętną za 
go wywieziono 414 tys. tou, a zatym o 20 tys, ton połowę maja, przy czym wzrost ten spOwodowa-
więcej w porównaniu z przeciętną za połowę ma- i:y został zwiększonymi wysyłkami do Włoch 
ja, a z rej. dąbrowskiego 85 tys. ton,_ czyli o 12 Wywóz na rynki pozaeuropejskie stanowił 23 tys 
tysięcy ton więcej. ton ( ograniczając się prawie wyłącznie do Egiptu 

Wywóz na rynki środkowd-curopejskie wy­
nosił 36 tys. ton, a zatem zmalał o 3 tys. ton, co 
tłumaczy się zaprzestaniem wysyłek do Niemiec. 
Eksport na rynki skandynawskie wynosił 132 tys. 
ton, a więc o 6 tys. ton więcej w porównaniu z 
przeciętną za połowę maja. Wzrost wywozu do 
tej grupy rynków tłumaczy się zwiększonymi wy­
syłkami do Norwegii I Finlandii, eksport bowiem 
do pozostałych krajów tej grupy rynków kształ­
tował się zniżkowo. 

Wstrzymanie wysyłek do krajów Ameryki 
Południowej tłumaczy się bardzo poważnym pod­
wyższeniem stawek ubezpieczeniowych od trans­
portów węgla polskiego do tych krajów. Wysyłki 
do Gdańska utrzymały się na poziomie poprzed­
niego miesiąca, natomiast odbiór węgla okręto­
wego w okresie sprawozdawczym wzrósł o tS 
tysięcy ton l sianowi 89 tys. ton. 

Przeładunek węgla w portach Gdynia—Gdańsk 

Dalsza lista 
agentów dewizowych 

Ostatnio zarządzeniem ministra skar­
bu, zostały cofnięte uprawnienia ban­
ków dewizowych następującym insty­
tucjom finansowym: Bankowi Komer­
cjalnemu w Krakowie. Bankowi Po­
znańskiego Ziemstwa Kredytowego w 
Poznaniu, Bankowi Kwilecki. Potocki i 
spółka w Poznaniu. Ziemskiemu Ban­
kowi Hipotecznemu we Lwowie. Komu­
nalnej Kasie Oszczędności we Lwowie i 
Drcsdner Bankowi w Katowicach. 

Banki te otrzymały uprawnienia 
agentów dewizowych, z wyjątkiem od­
działu Dresdner Banku w Katowicach, 
któremu wszelkie uprawnienia instytu­
cji dcv/izowcj zostały cofnięte. 

zagraniczny 
Stanów Zjednoczonych 

Import Stanów Zjednoczonych w 
maju r. b, wyniósł 148 miln. doi. wobec 
16(1 mlln. doi. w kwietniu r. b., nato­
miast eksport miał wartość 257 miln. 
doi. wobec 274 miln. dolarów w kwiet­
niu r. b. 

Jak widać z powyższych liczb, glo­
balne obrotv handlu zagranicznego U. 
S. A. w inain rb. \vy!;a;'alv dalszy spa­
dek i były wyraźni.;.niższe ulż w kwie­
tniu rb.' Dodatnie saldo utrzymało się 
na dotychczasowyrn wysokim pozio­
mie. 

Wywóz na rynki bałtyckie utrzymał się na w pierwszej połowie czerwca w porównaniu z 
poziomie przeciętnej za połowę maja i wynosił przeciętną za połowę maja zmalał o 46 tys. ton 
54 tys. ton, kierując cię wyłącznie do Łotwy, i wynog|| 393 tys. ton, z czego na Gdynię przy-
Eksport na rynki zachodnio-europejskie wzrósł pada 231 tys. ton, czyli o 41 tys. ton mniej, a na 
o 4 tys, ton i stanowił 115 tys. ton. Wzrost ten Gdańsk 162 tyt] ton, czyli o 5 tys. ton mniej w 
tłumaczy się zwiększeniem wysyłek do Francji, porównaniu z przeciętną za połowę poprzedniego 
eksport bowiem do pozostałycb krajów tej grupy miesiąca, 

Rumuni daje Niemcom naftę 
bez pokrywan ia należności d e w i z a m i , 

Secz na podstawie c lear ingu 
W swoim czasie Austria zakupywa­

ła w Rumunii poważniejsze ilości ropy 
naftowej. Zakupy te uległy jednak 
przed rokiem całkowitej likwidacji, po­
zbawiając Rumunię jednego z poważ­
nych odbiorców w Europie środkowej. 
Nastąpiło to wówczas no bezskutecz­
nych żądaniach Rumunii, która doma­
gała sie pokrywania należności za ropo 
naftowa przynajmniej częściowo w de­
wizach. 

Wobec tego stanu uzeeży Rumunią 
podjęła wówczas starania zmierzające 

Warunki Anglii pod adresem Rzeszy 
NV S P R A W I E , s p ł a t a j d t i i g * £ n > a u s f r i a c f t f c l k 

Rząd brytyjski w toku rokowań 'zj 
rządem niemieckim wystąpić miał z nie 
zwykle doniosłym żądaniem, które po­
siadać może dalckoldące znaczenie na 
przyszłość. 

Mianowicie rzad brytyjski zażądać 
miał, aby na wypadek dalszych zmian, 
jakleby ewentualnie zaszły w Europie 
na korzyść Niemiec, rząd niemiecki zo­
bowiązał się przyjąć na siebie nie ty l ­
ko aktywa, ale i zobowiązania, jakieby 
w związku z tym wyniknąć mogły. 

W Londynie wskazują, że po przy­
łączeniu Austrii, Niemcy przyjęły jej 
aktywa, natomiast odmówiły płacenia 
długów austriackich. O ile W. Brytania 

do uzyskania szeregu rynków zamor 
skicli oraz Italii. Starania te uwień­
czone zostały pomyślnymi wynikami, 
ale jednocześnie przesunięcia geogra 
ficzne wywozu rumuńskiego spowodo­
wały pod roszenie ropy. 

Ostatnio, jak donosi ..Ztiricher Zei-
tung". Rumunia ustąpiła pod naciskiem 
Berlina i wyraziła swa zgodę na zaopa­
trywanie rynku austriackiego bez i>°-
krywania należności za naftę dewiza-
mi, a jedynie tylko na podstawie ł w 
ramach clearingu. 

bezpieczenia sie przed ewent. stratami 
przez sprzedaże terminowe. Poza tym 
obawy przed kryzysem ograniczają 
działalność sfer giełdowych. W kołach 
farmerów sytuacja ta zaczyna budzić 
poważne zaniepokojenie. 

W związku z tym ostatnio , aktuali­
zują się ponownie próby poroąjimienia 
z producentami bawełny w kralach Po­
łudniowe] Ameryki. W tvm kierunku 
idzie też próba opanowania handlu ba­
wełną w Brazylii przez kapitał północ­
no - amerykański. Szereg wielkich firm 
nowojorskich sfinansował w Brazylii 
olbrzymie inwestycje, zwłaszcza w za­
kresie budowy łiiszczarti bawełny, i po­
dejmuje akcje, zmierzająca do przejścia 
finansowania wywozu. 

Co prawda osłabia to z kolei pozy­
cję bawełny północno - amerykańskiej, 
gdyiż sprowadza się do finansowania 
pizez kapitał Stanów Zjednoczonych 
producentów bawełny południowo-ame­
rykańskiej. Niezależnie od tvch projek­
tów realizowane są na terenie Stanów 
Zjedn. w dalszym ciągu normalne pra­
ce, związane z ograniczaniem terenó\v 
uprawnych. 

Ną rynku wełny sytuacja kształto­
wała się w maju pod wpływem prze­
biegu III tegorocznej serii aukcyj lon­
dyńskich. Aukcje te zamknięte zostały 
przy tendencji cen bardzo mocnej. Pod 
młotem znalazło się 90.800 bel. z czego 
przeszło połowa z Australii. Nowej Ze­
landii i Południowej Afryki oraz 12,500 
bel z Ameryki Południowej. Wełna me­
rynosowa przy zamknięciu aukćyf' 3 r r 

zwyżkowała o ok. 5 proc. wełna krzy-^-; 
żowa na skutek zwiększonego zapotr/e 
bowanja ze strony Anglii i odbiorców 
kontynentu zwyżkowała nawet silniej. 

Przebieg aukcyj był ożywiony • --
przy nastrojach na cgół optymistycz­
nych. Pozostałości surowęi wełny fcb 
aukcjach londyńskich były stosunkowo 
niewielkie. Na rynkach zamorskich se­
zon tegorocznych sprzedaiży zbliża się 
do koftea. Również i na tvch rynkach 
pozostałości z sezonu sa niewielkie. 
Produkcja 5 głównych producentów 
światowych wełny w sezonie tegoroez 
nym wynosiła (w miln. Ibs): Australia 
— 1000, Nowa Zelandia — 313. Argen­
tyna — 380, Urugwaj — 116. Unia Po­
łudniowo - Afrykańska — 230. razem 
— 2039. produkcja tegoroczna odpo­
wiada na ogól liczbom zeszłorocznym. 
Rozmiary zbytu w tegorocznym sezo­
nie kształtowały sie na ogół zadowala­
jąc 0, jakkolwiek osłabienie koniunktu­
ry w Stanach Zjedn. wywarło pewien 
wpływ na ceny. Wyjątek stanowi ry­
nek południowo - afrykański. gdzie 
koniunktura wewnętrzna wyrównała 
w dużej mierze częściowa redukcje eks 
portu do Stanów Zjednoczonych. 

uzyska zgodę Rzeszy ns wysunięte żą­
dania, to rząd brytyjski gotów będzie 
przyjąć kompromisowe załatwienie w 
sprawie długów austriackich, w myśl 
propozycji niemieckich. 

O ile jednak rząd niemiecki nie 
przyjmie tej zasady i nic udzieli odnoś 
nych gwarancyj. iż będzie jej prze­
strzegał, to — jak twierdzi wspomnia­
na gazeta — rząd brytyjski uważałby 
zą bezcelowe przyjmować propozycję 
niemiecką, na mocy której rząd Rzeszy, 
godzi się zabezpieczyć obniżoną obsłu­
gę długów austriackich, o ile odsetki od 
pożyczek Youngn i I)aves:;i zostaną ró­
wnież obniżone. 

i stałość świadczeń 
stworzą silną flotę wojenną 

Sfery rolnicze 
o projekcie rozporządzenia 

o aukcjach 
Otatnio związek izb i orzanizacy! 

rolniczych złożył do ministerstwa prze­
mysłu i handlu opinię samorządu rolni­
czego w sprawie projektu rozporządzę 
nią o aukcjach. 

Uwagi zorganizowanego rolnictwa 
dotyczyły przede wszystkim ustępu o 
udzielaniu przez ministra przemysłu i 
handlu pozwoleń na prowadzenie przed 
sięborsitw aukcyjnych. 

Stanowisko swe motywuje rolnictwo 
tym, że sprawa aukcyjnej sprzedaży ar 
tykulów rolniczych wiaizc sic ściśle z 
ogólnym usprawnieniem handlu rolni­
czego na rynku wewnętrznym. Z tego 
względu na-polityki) i-organizację han­
dlu w tej dziedzinie powinien mieć 
wpływ odpowiedni resort państwowy; 
oraz samorząd. Mu iczy , 

ŚM 



„REPUBLIKA" Nr. 175. Wtorek, 28 czerwca 1938 r. 

Giełda pieniężna 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencia dla dewiz 
była nieco słabsza, przy obrotach średnich. 
Notowano: Arrfsterdam 294,15. Bruksela 90.20, 
Kopenhaga 117.55, Londyn 26.33. Mediolan — 
27.92, Montreal 5.26, Nowy Jork 5.30.88, Nowy 
Jork-kabel 5-31, Oslo 13230, Paryż 14-82, Pra­
ga 18.45, Sztokholm 135,85, Zurych 122. Bank] 
Polski placit za banknoty dolarowe 5.27.50, ka­
nadyjskie 5.22.50, floreny holenderskie 293.15, 
franki francuskie 14.62, szwajcarskie 121.50, bel 
gl belgijskie 89.95, funty angielskie 26-24, pale­
styńskie 25-95, guldeny gdańskie 9975. korony 
czeSkie 11-50, duńskie 117. norweskie 131.65, 
szwedzk;e 135.20, liry włoskie 21.80. marki fiń­
skie 11.25, marki niemieckie 72. niemieckie] 
srebrne 98. 

[Żałoba narodowa w Palestyn 
|Dalsza aKc ja n a r z e c z u ł a s k a w i e n i a B e n Josefa . — W o j ­

s k o o b s a d z i ł o T u l - K a r e m 
Jerozolima, 27 czerwca. 

Wobec tego, że strajk arabski w 
Tul-Karem, mimo wezwania władz, nie 
został przerwany, wojsko obsadziło ca­
łe miasto. W Tul-Karem proklamowano 
stan wyjątkowy, który obowiązuje 
przez całą dobę bez przerwy. Dwóch 
Arabów, którzy ukazali się mimo zakazu 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja bylaRna ulicy, odniosło ciężkie rany. 
mocniejsza, przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 120 
Bank Handlowy 47, Cukier 34, Węgiel 29—30—I 
29.88, Lllpopy 74.25, Modrzejów 12-50. Ostro­
wiec 57.25, Starachowice 37, Żyrardów 51-50—! 
51-75, Haberbusch 48. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rvnku pa­
pierów procentowych tendencja była zwyżko 
wa, przy większych obrotach 4 i pól proc. po­
życzką wewnętrzną. Notowano. 3 oroc. inwc 
stycyjna 1 emisia — 81.50—81.63. II emisja — 
82.50, seria II emisji — 92-50, 4 proc. dolarowa 
42.50—42-63, 4 i pól proc. poż. wewnętrzna —I 
66-25. 4 proc- konsolidacyjna — 67.25 — 67 — 
67.13, 5 proc. konwersyjna — 71. 4 i oół proc. 
listy ziemskie — 64.75—64.50, 5 proc listy War 
szawy z r. 1933 — 74.25—74.50. 5 proc. listy 
Wa-rszawy z r. 1936 — 74-50,' 5 proc Łodzi z 
r. 1933 — 67.50. 

W obrotach prywatnych dokonano następu­
jących transakcyj: 3 proc państwowa renta 
ziemska odcinki po 5.000 zlotvch — 53.50— 
53.25, odcinki po 1.000 złotych — 54.75, odcin-w 
ki po 500 złotych — 62—61.50. odcinki po lOOj! 
złotych — 71, Rudzki — 9 w płaceniu 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło­

dzi notowano: doiarówka 42.50, poż. inwestycyj­
na I-sza emisja 81.50, poż. inwestycyjna II emisja 
62.50, poż. konsolidacyjna 67.50—67.00, poż we­
wnętrzna 66.13, Bank Polski 120.00—119.00, 
5 proc. L. Z. m. łodzi 1933 r. 67.25—66.75. 6 proc. 
obligacje m. Łodzi 71.50—70.75. Tendencja moc 
niejsza. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Zyto 23.75—24.00. pszenica 28.00—28.50, psze 

nica zbierana 27.75—28.00, mąki pszenne: 45.50—' 
46.50, 41.50—42.50, 36.00—37.00, 31.25-32.25.H Zakopane. 27 czerwca. 
28.50—29.50; mąka pszenna razowa 32.50 -33 50;* Z niedzieli na poniedziałek wozy. biorące 
mąki żytnia 45.50—46.00, 33.25—33.75. ResztalSudzlał w międzynarodowym raidzlo Automobil-
notowań bez zmiany. Tendencja na pszenice ijjklubii Polski, wystartowały do trzeciego etapu 
mąki. pszenne — ożywiona, na żyto i mąki .żyl-jjraiclu z Warszawy do Zakopanego przez 

Na mocy zarządzenia władz obszar 
objęty stanem wyjątkowym w Tel-Awi-
wie na pograniczu Jafiy, został dziś 
rozszerzony o Jeszcze kilka ulic. 

Na tym obszarze — jak wiadomo — 
obowiązuje godzina policyjna od 6-ej 
wiecz. do 6 rano. 

Komisarz okręgowy pozwolił uzbro­
ić w rewolwery szoferów ambulansów 

Zjazd Peowiaków w Wilnie 
Depesza powitalna Marszałka Śmigłego-Rydza 

Wilno, 27 czerwca. 
(PAT) W dniu dzisiejszym rozpo­

częły się dwudniowe obrady 4-go wiel­
kiego zjazdu Peowiaków. Na zjazd przy 
było około 400 delegatów. 

Zjazd zagaił prezes zarządu głów­
nego minister Kościałkowski, który m. 
in. odczytał list Pana Marszałka Śmig-

j łego-Rydza, nadesłany na zjazd nastę­
pującej treści: 

„Peowiacy! W dniu zjazdu przesy­
łam Wam serdeczne pozdrowienia. 
Wiem, że piękna żołnierska tradycja pe 
owiacka i dobro Polski są drogowska­
zami w Waszej pracy. Na tej drodze 

spotkamy się zawsze. — Warszawa, 26 
czerwca 1938 r. — Marszałek Smigły-
Rydz". 

Między nadesłanymi na zjazd depe­
szami znajduje się m. in. depesza szefa 
O.Z.N. gen. Stanisława Skwarczyńskie 
go, który przesyła serdeczne życzenia 
jak najbardziej owocnych obrad i dal­
szej wytężonej pracy dla dobra naro­
du i państwa. 

W drugim dniu obrad zapowiedzia­
ny jest przyjazd do Wilna głównego 
komendanta Związku Legionistów Pols 
kich ministra płk. Ulrycha. 

bieżne wypadki na trzecim etapie 
międzynarodowego raidu automobilowego 

r.ie — zwyżkowa, na jęczmień, owies i otręby—V 
spokojna. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa. 27 czerwca 

Nazwa papieru Dziś Onei!-
daj 

Przed 
mles. 

Przed 
roklen 

30/n Inw. 1. em. 81.63 81.38 79.50 63.75 

4 »/»»/„ Wewn 66.2S 66.13 64.75 48-88 

FIO/I, Konwers. . 7 1 — 71.— 70— 59.50 

Polarówka 42.63 41.— 37— 

4 i / , 1.. Ziem. 6-1.50 64.75 64.50 52.38 

50/„L.Warsz. 1933 74.50 74.50 73.— 57.75 

52-50 5O/„ L. Łódź-1933 67.50 67— 64.50 

57.75 

52-50 

Bank. Polski 120— |l20— 119.50 100.— 

Lilpop 74.25 74— 74.75 46.— 

Zj rardów 51.75 j 51.— 54.— 39.— 

Lwów. Ogółem z Warszawy wystartowało 88 
,i» -Lwowa pr/.\ h\ ,'<> ss u o/ów, gdyż 

— pod Krasnymstawem Niemiec Kling (nr. 12) 
uległ katastrofie uszkadzając wóz. Drugiemu 
wypadkowi uległ doskonały kierowca austriac­
ki Wessely (nr. 14), |adqcy na Steycrzc Pod 
Lwowem Wessely na skutek defektu hamulców 
wpadł do rowu. Szereg innych zawodników 
uległo również wypadkom-

Nr. 7 Wlmmer na Adlerze wpadł na wiel­
kiego psa • owczarka. Kierowca rozbił prawą 
latarnię 1 prawy błotnik. 

Pod Sanokiem nr. 9 — Faby przejechał ko­
bicie która uległa obrażeniom. 

W samym Lwowie Chrol nalechat wieśnla-

„Czerwonej Tarczy Dawida", które u-
dzlelają pomocy lekarskiej na pograni­
czu Tel-Awlwu 1 Jaffy. 

200 rewizjonistów zorganizowało de 
monstrację na ulicach Tel-Awiwu, żą­
dając zwolnienia Ben-Josefa. Do demon­
stracji przyłączyło się paręset przecho­
dniów. Policja rozproszyła demonstran­
tów .aresztując jedną osobę. Jeden po­
licjant żydowski i dwóch demonstran­
tów odniosło rany. 

Jerozolima, 27 czerwca. 
Naczelny rabinat wezwał właścicieli 

wszystkich kawiarń 1 lokali rozrywko­
wych, aby zamknęli swe przedsiębior­
stwa na znak żałoby z powodu wyro­
ku śmierci na Salomona Ben-Josefa. 

Jutro odprawione będą modły we 
wszystkich synagogach na Intencję u-
laskawienia Ben-Josefa. 

Rada mlejsk aTel-Awlwu zwróciła się 
dziś z apelem do Wysokiego Komisarza 
sir Harolda Mac Michaela o ułaskawie­
nie skazańca. 

Wiz belgijskich dla Polaków 
nie wydaje się tylko we Francji 

Warszawa, 27 czerwca. 
(PAT) Na podstawie informacji po­

selstwa belgijskiego w Warszawie, Pol­
ska Agencja Telegraficzna dowiaduje 
się, że konsulaty belgijskie we Francji 
nie udzielają wiz tranzytowych na prze­
jazd przez terytorium belgijskie obywa­
telom polskim znajdującym się we Fran­
cji. 

Natomiast obywatele polscy, którzy 
przed wyjazdem z Polski zaopatrzyli się 
w biurze paszportowym poselstwa bel­
gijskiego w Warszawie również w po­
wrotną wizę tranzytową belgijską, nie 
napotykają na żadne trudności przy 
przejeździe przez terytorium belgijskie, 
czy to w jednym, czy w drugim kierun­
ku. 

przyjechała do Zakopanego w dobrym czasie 
i w doskonałe] formie. 

W klasyfikacji zespołowe] na pierwszym 
i miejscu w dalszym ciągu znajdują sie zespoły 

Bka, który / prowadzonej przez siebie furmanki' Land, Polturak, por. Kołaczkowski, dyr. Szwarc 
(zeskoczył wprost pod samochód. Chłop został sztaln oraz Fiata (Pronaszko.Żychoń. Jan Rip-
Idężko ranny, a w maszynie zguleclony został per), obie drużyny nie mala punktów karnych. 
•,lotnik i maska. | Kierowcy polscy zawdzięczała w duże] mle 

Należy podkreślić, że we Lwowie organlza- rze dobre wyniki oponom „Stomil". 

Icja nie stała na wysokości zadania, na drodze Naogół większość uczestników w czasie 
nie było żadnych znaków, tak. że zawodnicy przepisanym regulaminem uzyskała DO 30 pkt. 
błąkali się, nic znając trasy. Dopiero DO przy- dodatnich. 

Jeździe pierwszych wozów, rozwlczlono znaki 
samochodem, ale znaki były tych samych kolo­
rów, co ogłoszenia, tak, że trudno było ]e od­
różnić. 

W dalszą drogę ruszyło tylko 55 wozów, 
gdyż Austriak Wessely 1 Niemiec Kling po wy­
padkach wrócili do Warszawy. Do Zakopane­
go przybyły lako pierwsze razem 3 wozy, a 
mianowicie: Rauch (Niemcy) na Mercedes-
Benz, Sporny na Bulcku I Mazurek na Chevro-
lecle. Mazurek trasę Warszawa — Lwów — 
Zakopane, wynosząca 841 kim- przebył w cią­
gu 11 godz. 24 min-, to znaczy Jechał z prze­
ciętną szybkością 81 i pół km.-kodz. 

Jedyna zawodniczka, biorąca udział w rai- , s t a d i o n i e Ł K S . U - AL V$To~idt*77M& 
dzle, p. Kuncewiczowa na maszynie Oppel — IŁ^Z. BiJ-.- > 

Ruch w Łodzi 
gra w niedzielę z ŁKS em 
I ^ !

N A . D ^ ° D Z ' C ' "IwWelę odbędzie się sa 

• NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 25-go czerwca 1938 r. 

NOWY JORKi Loco 8.85, lipiec 8.75, sier­
pień 8.75, wrzesień 8.75, październik 8.76—8.78, 
listopad 8.79, grudzień 8.83, styczeń 8.84, luty 
8.86, marzec 8.88, kwiecień 8.90, maj 8.93 

NOWY ORLEAN; Loco8 .83, lipiec 8.77—8.79,1 

październik 8.86, grudzień 8.89—8.91, 
8.91, marzec 8.96, maj 9.00. 

LIVERPOOL! Loco 4.84, czerwiec 4.63, lipiec 
4.64, sierpień 4.68, wrzesień 4.73, październik 4.76, 

listopad 4 78, grudzień 4.80, styczeń 4.82, luty 
4.83, marzec 4.85, kwiecień 4.86, maj 4.88, czer­
wiec 4.69, lipiec 4.90. 

„Giza": Loco 6.99, wrzesień 6.52, paździer­
nik 6.65, styczeń 6.72. 

Egipska: Loco 7.59. 
Upperi Loco 5.88, lipiec 5.74, wrzesień 5.74, 

październik 5.74, listopad 5.79, styczeń 5.84, ma­
rzec 559, maj 5.94 

EREMA': Loco 10.57, lipiec 9.87, październik 

Jędrzejowska w ćwierć­
finałach Wimbledonu 

Londyn. 27 czerwca. 
W dalszych rozgrywkach tenisowych o mi­

strzostwo Wimbledonu Jędrzejowska pokonała 
w poniedziałek ostatnią przeciwniczkę w 'swo-
]c] grupie południowo • afrykańska rakietę, 
Morphew. Polka grała tym razem bardzo do­
brze I spotkanie wygrała łatwo w dwóch se­
tach 6:3, 6:3-

W ćwierćfinale Jędrzejowska nlespodzle-
s t y c z e ń 3 w a " ' e sP°tka się z doskonała rakieta amerykan 

"sita Helen Jacobs. Amerykanka, która w tym 
roku nie była rozstawiona, łatwo Dokonała w 
poniedziałek rozstawioną rakietę angielską Scri 
vcu 6:3, 6:0, kwalifikując sic do ćwierćfinału. 

Łodzianin Leśniewski 
czwarty 

ria pierwszym etapie Wyścigu 
do Morza 

W poniedziałek rozpoczął sle doroczny pro­
pagandowy wyścig kolarski do Morza Polskie­
go. Pierwszego dnia odbył sle etap Warszawa 
—Grudziądz na dystansie 238 kim- Etap ten 
był bardzo trudny nie tylko ze względu na 
długi dystans, ale I na dość silny przeciwny 
wiatr oraz falisty teren na Pomorzu-

Na metę w Grudziądzu, na którel zebrało się 

kawy mecz ligowy między ŁKS-em • śląskim Ru­
chem. Ruch, leader tabeli i najpoważniejszy kan­
dydat do tytułu mistrza, przyjeżdża do Łodzi w 
silnym składzie z Wilimowsklm, Peterkiem i Wo-
darzem na czele. 

Ł.K.S. zagrożony spadkiem z Ligi, przygoto­
wuje sie do tego meczu niezwykle starannie i są­
dzić należy, że drużyna łódzka będzie grać bar­
dzo ambitnie. Sędzią meczu będzie p. Frank 
z Warszawy. 

Poza meczem Ł.K.S. — Ruch w Łodzi odbędą 
się w niedzielę w kraju następujące mecze ligo­
we; Cracoyia — Warszawianka w Krakowie (sę­
dzia p. Kurzweil), Polonia — Wisła w Warsza­
wie (sędzia p. Staliński), Warta — Śmigły (sę­
dzia p. Arczyński) i A.K.S. — Pogoń w Chorzo­
wie (sędzia p. Krukowski). 

Pierwsze spotkania 
o wejście do Ligi 

W nadchodzącą niedzielę mistrz piłkarski 
łódzkiej klasy „A", Unlon-Tourlng, rozpoczyna 
rozgrywki o wejście do Ligi. Pierwszy swój mecz -Igi. Pierwszy swój mecz 
U.T. rozegra z mistrzem Zagłębia _ R.K.S. 
głębie) w Sosnowca. " U.T. wyjeżdża na ten mecz 
w swym najsilniejszym składzie. Sędzią meczu 
będzie p. Richter. 

Poza meczem R.K.S. (Zagłębie) _ U.T. od­
będą się w kraju następujące pierwsze mecze o 

! w e ! ś c i * d ? Ligi: Unia (Lublin) — Legia (Warsza-
'bardzo wiele publiczność., gorąco o k t a t a ^ I ś w R 
.zawodników, przybył Jako pierwszy Wiśniew- Reyera fStanisławów) - Czarni (Lwów Dab 

Poza Polką I Amerykanka do ćwierćiinalów 
jzakwalifikowały się Jeszcze Helen Wllls-Moo-
Idy, Marhle Fabyan, Mathlcu, Sperling I Stam-
jmers. Na 8 rakiet, grających, w ćwierćfinale, 

;na]du]ą się aż 4 Amerykanki, 1 Polka. 1 Fran­
cuzka, 1 Dunka 1 1 Angielka. 

• 

W poniedziałek rozegrane zostały ćwlerćll-
10.06. grudzień 10.16, styczeń 10.20, marzec 10.30,Buały rozgrywek tenisowych w grupie panów o 
rr.aj 10.41. 

ALEKSANDRIA: Giełda nieczynna. 

ale. 

PRrfPRZEZIg-BSENIU] 
GRYPIE ? KATARZE 

•mistrzostwo Wimbledonu- Wynikł były nastę­
pujące: 

Austin (Anglia) pokonał Elmera (Szwajca­
ra) 6:2, 6.1. 5:2. 

Henkel (Niemcy) wygrał z Hcchtem (Cze­
chosłowacja) 7:5, 6:1. 6:2. 

Budge (Ameryka) wyeliminował Cejnara 
(Czechosłowacja). 

Puncec (Jugosławia) wygrał z Mc Phall 
IAnglia) 6:2, 6:1. 6:1. 

W półfinałach walczą zatem Buge, Austin, 
Henkel i Puncec 

ski w czasie 8:45.8. Drugi przybył Wasilew­
ski z różnicą 0,2 sek., trzeci Bienko miał o 0,2 
sck. gorszy czas od drugiego. W 8 minut póź­
nie] przybyła druga grupa: 4) Leśkiewicz — 
(Lódi), 5) Koper, 6j Kudlak. 7) Trzankowskl 
(Ostrowiec Kielecki). W dwie minuty za dru­
gą grupą przybył do mety Kiełbasa, a następ­
nie 9) Targoński, 10) Kaplak Józef. 11) Starzyń 
skl, 12) Zagórski, 13) Bizon (otatnle 17 km. Je­
chał ze złamanym widelcem), 141 Gołąb, 15) 
Jankowlak. 

Z bardzie] znanych zawodników Mieczysław 
Kaplak zajął 27-me mlelscc-

Na pierwszym etapie wycolall sle Grochow­
ski (Częstochowa) z powodu zlamnnla widelca 
I Pietrzykowski z powodu złamania kierow­
nicy. 

We wtorek nastąpi start do drugiego etapu 
na trasie Grudziądz—Gdynia 

Dąb 
(Katowice — mistrz Krakowa, Makabi (Wilno) _ 
Pogoń fBrześć), W.K.S. (Grodno) _ mistrz Wo­
łynia. 

Union-Tourlng gra w jednej grupie z war­
szawską Legią, lubelską Unią; R.K.S. (Zagłębie). 
Najbliższy mecz o wejście do Ligi w Łodzi Union. 
Tourlng rozegra w dniu 10 lipca z lubelską Unią. 

Uczestnicy raidu 
A. P. przejeżdżają przez Łódź 

W dniu dzisiejszym zostanie zakończony w 
Warszawie czwarty etap międzynarodowego rai­
du Automobll-Klubu Polski. 

Uczestnicy raidu przebędą w dniu dzisiejszym 
trasę długości 626 kim., prowadzącą z Zakopane­
go przez Żywiec, Katowice i Łódź do Warszawy. 
Przejazd uczestników raidu przez Łódź ocneki-

1 wr.r-y irr.t » dużym zainteresowaniem. 

Wolności szlaków morskich 
strzegą okręty wojenne! 
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DR. MED. 

ALKOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
przyjmuje od godz. 1.30 — 2-30 1 od 

todz. 7—8. 

P R Z E T A R G . 
Ubezpleczalnla Społeczna w Łodzi 

ogłosiła w Monitorze Polskim z dnia 
28 czerwca 1938 r. Nr. 145 przetarg 
na wyłconanle Instalacji elektrycznej 
w 2-ch pawilonach na terenach Sana­

torium w Tuszyriku, pow. łódzkiego. 
Szczegółowych lniormacyj udziela 

Wydajał Administracyjno - Gospodar­
czy Ubezpiecaałnl, ul. Wólczańska 
N t . 325 w Łodzi. 

Termin składania ofert wyznacza 
sie na dzień 11 lipca 1938 t . godz. 12-ta 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI. 

. C z y s t o ś ć 
Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej 

Pomocy „OSTATNIA WZAJEMNA PO 
SŁUGA CHESED-WEEMES" w Ło­
dzi zawiadamia pp. Członków, iż 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
odbędzie sie w środę, dnia 13 lipca 
r. b. w lokalu własnym, Piotrkowska 
Nr. 90, o godz. 19 w pierwszym ter­
minie, ewentualnie w drugim termi­
nie o godz. 20, z następującym porząd­
kiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodni­
czącego, assesorów i sekretarza. 

2. Odczytanie . protokółu poprzed­
niego Walnego Zebrania. 

3. 'Rozpatrzenie I zatwierdzenie 
sprawozdania Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej za rok 1937/38. 

4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie pre­
liminarza budżetowego na rok 1938/39. 

5. Wybór 15 członków Zarządu, 
Zastępców i Komisji Rewizyjnej. 

6. Wolne wnioski. 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telelon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

G Ł O W N O 
Pensjonat „Amelin" 

A N N Y K A U F M A N 
W POSIADŁOŚCI E. NAKIELSKIEJ 

Ogród, las, plaża, słoneczne pokoje, wykwintna 
kuchnia, na żądanie dietetyczna. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Inform. w G ł o w n I e od dn. 25 maja. w Łodzi, 

tel. 137-92. od 4—5 pp. 

I 
LEKARZ - DENTYSTA 

FRANCUSKI 
JEŻYK 

najnowsza skro 
eona metoda nau­
czania, gramaty 
ka, literatura, kon­

wersacja. 

AKCENT 
PARYSKI 

tel. 233-11. 

DWA POKOJE umeblowane z telefo­
nem I wygodami do odnajęcia razem 
lub osobno, Piotrkowska Nr. 51 Le-
karz-dentysta. 19 

POWIEŚCI PODRÓŻNICZE, 
nowele, 
humor, 
wesołe filmy obrazkowe, 
wiadomości ze świata, 

cała kolumna rozrywek umysłowych, 
wszystko to składa się na bogaty, 
niezwykle interesujący 

N r . 27 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

Piotrkowska 51 
TELEP. 121-23. 

DR. MED. 

M POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

t ALERGICZNE 
ul. N a w r o t 7 

TEŁ. 164 21 
godz. przyleć 5—7. 

Sygnatura: IV Km. 1139/38. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi IV-go rewiru Stefan Zajkowski, 
mający kancelarie w Łodzi, ul. Naru 
towicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 6 lipca 1938 r. o godz 
12-ej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 98 I 132 odbędzie się I-sza licy­
tacja ruchomości, składających się z 
2 sufitowych lamp, 6 męskich koszul 
dziennych, 2 kontuarów, 2 szaf sklepo­
wych, amerykańskiego biurka, dębo­

wego kredensu, szaiy trzydrzwiowej 
1 stołu na rzecz Brunona Kraita, osza 

cowanych na łączną sumę zł. 1220. 
Ruchomości można oglądać, w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 17 czerwca 1938 r. 
Komornik: 

(—) STEFAN ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. Km 628/38/XV . 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- i 

dzi, rew. 15-go, Zygmunt Dzieran, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Żwirki 
2C>, na zasadził art. 602 K. P. C. ogla-, 
sza, że W dniu 4 lipca 1938 r. od g. 
12-ej w Łodzi, przy ulicy * Żółkiew­
skiego 2, ii Fe"ksa Iwickiego odbędzie 
sie publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: radia, mebli i dywaniku, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 620, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia .14 czerwca 1938 r. 
Komornik: 

( - ) Z. DZIERAN 
Sprawa Moszka-Dawida Pilicera 

p-ko Feliksowi Iwickiemu. j 

LEKARZ-DENT YSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 I od 3—7-eJ. 

DR. MED. 

P. K0T0K 
ordynuje 

na Wiśniowej Górze 
willa Aglńsklego 

(przy lesie) tel. 43. 

DOKTOR 

W . B A L I C K A 
Sienkiewicza 52 

(róg INowroG 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

i 
i 
Ai. 

Kupno 
•T 
1 
I 

.al 

MIESZKANIE 3 pokojowe z kuchnią, 
centralnym ogrzewaniem przy ul. Na­
rutowicza 79-c od zaraz do oddania. — 
Inf. tel. 213-92. 

# 
i L 

Uzdrowiska \ 
I letniska f 1 

5! 
który już ukazał się w sprzedaży 
Cena numeru 10 groszy 

Wfodzimierzów 
Pensjonat „TRZY LILIE" 

WalcmanoweJ i Russakowej. 
Nowy gmach. 

Oświetlenie elektryczne. Inf. tel. 182-43, 

PENSJONAT „Trzech Róż" Teofilów 
pod Spalą, poczta Inowlódz, telefon 7. 
Inż. Zygmunta Oerszonowicza otwarty. 

SYPIALKA, kredens, stół, 5 krzeseł l 
fotel okazyjnie sprzedani. Piotrkowska 
123, lewa of. I w. parter. 

KUPIE używany pięć tonowy samo­
chód. Dzwonić tel. 264-47 prócz so­
bót. 28 

PŁASZCZE impregnowane damskie 1 
męskie w. dużym wyborze poleca „Mo­
dernę", Piotrkowska 10, fr. II p. 

1 
i 
V. 

Nauka 
i wychowanie 

'•I 
I 
1 

i i i 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

POSZUKIWANA wykwalifikowana eks­
pedientka do perfumerii. Ofertv sub: 
„F. F." do Fuksa, Piotrkowska 87. 
POSZUKIWANE wykańczarki do fabry-
ki wyrobów dzianych. Zgłosić się ul. 
Piotrkowska 105 w f-mie „Lech". 
PRAKTYKANTKA poszukuje pracy 
biurowej znająca buchalterie oraz Ję­
zyk niemiecki i angielski. Oferta sub: 
..Praktykantka" do Republiki. 
BEZROBOTNY, w wieku 35 lat, obar­
czony rodziną, przyjmie każdą posadę 
bądź to w charakterze woźnego, bądź 
gońca. Adres: Karol Kosmala, ul. Przę-
dzalniana 28. • 
POTRZEBNY wykwalifikowany robot­
nik do wyrobu mydlą. Oferty do Re­
publiki sub: „Mydło". 

( Zagubione dokumenty 

DO SPRZEDANIA para krosien jedwab 
nych z maszynkami i całym urządze­
niem na choazie, Wólczańska 19, II p. 

i Lokale 

Już ukazał się w sprzedaży 

N r . 2 6 
wielobarwnsgo, pełnego emocjonuj* 

cvch przygód tygodnika 

l9K 
I 

2 POKOJE z kuchnią, front I piętro, 
słoneczne, wszelkimi wygodami do 
wynajęcia. Magistracka 25, telefon nr. 
122-69. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, front 
zastać od 4—8 no oni. 
75 GR. LEKCJA irancusklego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenle. Koi esponden-
cja. Pomoc szkolna. Południowa 2(1 
m. 2D I-<sza lewa nf. narter 
UDZIELAM buchalterii gruntownie 
tanio, również niemieckiego. Zgłoszę 
ula od 4—6-ej, Główna 6/15 ni. 

JEDEN duży balkonowy pokój na 
pierwszym piętrze z frontu, z kuchnią, 
łazienką, przedpokojem, służbowym, 
centralnym ogrzewaniem, b. ciepłą 
wodą, ewentualnie telefonem, w no­
wym domu do wynajęcia, od zaraz 
Piotrkowska Nr. 251. 

na treść którego składają się: 
Nowe przeżycia nagrodzonych na kon 

kursie Czytelników, 
Nowe przygody Tarzana, Księcia Ka 

rola, I ima 1 Toma, 
Nowo etapy podróży dokoła świata, 
Nowe rozrywki umysłowe, wiadomości 

filatelistyczne. 
anegdoty i ciekawostki ze świata. 

Cena numeru 10 groszy 

AKADEMICKIE Biuro Informacyjne 
przeniosło się na Piotrkowską 82, tel 
145-73, lewa of. parter, 3 weiścle m. 
64. Informacje bezpłatne. Tłumaczenie 
dokumentów szkolnych, załatwianie 
przyjęć na uczelnie zagraniczne. 

ZGUBIONO następujące weksle: 1) 
zl. .150 pl. dn. 10.6. z wyst. Chaima 
Nusenbauma, Pilica, płatny w Banku 
Lud. Pilica, zlec. JX Nusenbaum.jiyjn, 
Mllrad 1 A. M. Warszawski i S-wic, 
2) zl. 190 pł. dnia 10.6. r. b. z wyst. 
I. Pilca, W-wa, zlec. A. M. Warszawski 
i S-wie, 3) zł. 296.75 pl. dn. 1.7. r. !>. z 
wyst T. Wolfa, Łódź. zlec. K. Sznai-

derowicz, ostatnie żyro: A. Włodarski 
Łaskawego znalazca proszę o zwrot 
weksli za wynagrodź, firmie Jakób 
Świętowicz, Łódź, Piotrkowska 46. 

POKÓJ umeblowany z nlekwM'??? 
wejściem i wszelkimi wygodami do 
wynajęcia na I. piętrze ul. Pomorska 13 
m. 19. 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo­
skiewskie konserwatorium), oraz fran­
cuskiego po dłuższym pobycie •• Pa­
ryżu, S. Hurwlcz- Sztyllerowa. Aleje 
1-go Maia 9 m. 6. 23 

DO WYNAJĘCIA zaraz 1 pokoi z kuch 
nią, sklep przyległym pokojem kuchnią. 
Wiadomość Mielczarskiego 30 m. 12, 
godz. 4—6. 
MIESZKANIE 3 i 2-pokojowe z kuchnią 
z wygodami: gaz, elektryczność, la 
zienka. Wiadomość: Administracja Nie 
ruchomości „Z. U. S.", ul. Bednarska 
nr. 24. tel. 181-05. 28 

GRY NA SKRZYPCACH początkuje 
cym udziela uczeń prof. JarzębskiegO 
z Warszawy. Piotrkowska 18, m. 9, 
tel. 133-84. 

KOFMAN Kojfman, Żeromskiego 42, 
zgubił dowód osobisty, wyd. w Łodzi. 
ZŁOTNIK Ruchla, Kamienna 3 zgubi­
ła kwit Nr. 315986 wyd. przez War­
szawskie Tow, Pożyczkowe „Lom­
bard". 
ZAGINAŁ kwit lombardowy .Nr. 331067 
wyd. w Łodzi. 

i 
i . 

Rozmaite 

POTRZEBNY natychmiast pierwszo­
rzędny fryzjer damski lub fryzjerka. 
Piotrkowska 69, Kantorowa. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub suh 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub' 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

KINO-TEATR 

RZEDWI0SN1E 
Żeromskiego 7 4 - 7 6 

tel . 129-88 
DOJAZD l IMMWAJAMI 5, 6. 0 i 8 do 
rogu KOPERNIKA i ŻEROMSKIEGO 

D z i ś premiera 

Silvia Sidney i Joel Mo. Crea 
w filmie 

L E P Y Z A U Ł E K 
Film o niepospolitej treści, trzymający widza w stałym napięciu. 

o^rtnweii, t Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
dział mielski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 •00-620, 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w i o iz« xl. 4.—. za odnoszenie do domu 
i 40 i i miesięcznie; z nrzesvłka pocztową 

.w Pobce zl. 5—. „Reoiiblika" ; ..Ex-
oress" v Ludzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesiccziiie. 
KDIKD rozrachunkowe i.ódż I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 ram. X 280 m m . Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpuli po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaśiubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
nyui zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania się pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazanln 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze' — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotn 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawca: Wydawn. „Republika" Sa. a *>r. odp. Stefan Dymek, •» Redaktor odp. Stalaa Dymek. Druk „Republiki" w. Łodzi, Piotrkowska 49 1 64. 
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